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liczą się poważnie warszawskie koła polityczne. 


drugi dzień sensacyjnego procesu artystki kabaretowej 
arzed sądem przys egtych. -Zastrzelił 3 s'estry i szwagierkę. 


Rozsirzygnięcie KONKIFSU humanitarnego „Gzzety Porannej . 


Ryby żywe, konserwy rybne, poleca F-a „Zakopane“ Lwów, ul. Akademicka 24, 


WYZWOLENIE NIE NALEŻY DO MIĘ. 
DZYNARODOWEJ ORGANIZACJI 
CHŁOPSKIEJ. 

Warszawa, 13, listopada (AW) Jak ko 
munikują A, W, z Prezydjum stronm.c- 
twa „Wyzwolenie, wiadomość o tem, 
jakoby „Wyzwolenie“ mało  wysiać 
swych dełegatów na mającą się odbyć w 
grudniu br, w Berline konferencję t, zw, 
„Zielonej Międzynarodówky* (chłopskiej) 
nie odpowiada prawdzie, „Wyzwolenie“ 
nie należy do żadnej międzynarodowej 
organizacji chłopskiej, 
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M, MATUSZEWSKI U PREZ, RZPLTEJ, | 
| PRZEWÓZ WĘGLA DO KRAJÓW 


(Telefonem od naszego korespondenta), 
Warszawa, 18, listopada (Z) P, Prezy. 
dent Rzplutej odbył dziś dłuższą konte. 
rencję z Min. skarbu Matuszewskim, Kon 
[erencja — jak zwracają uwagę w kołach 
politycznych — nastąpiła po wczorajszej 
rozinowie z Premjerem Świtajskim. 
nd 
POSEŁ EGIPTU ZŁOŻYŁ LISTY UWIE. 
RZYTELNIAJĄCE P. PREZYDENTĘWI 
RZPLITEJ, 

Warszawa, 13, listopada (PAT) Dmia 
13, bm, o godz, 12 w południe Hassan 
Nachat Pasza, poseł nadzwyczajny i mi- 
mister pełnomocny Egiptu, złożył Panu 
Prezydentowi Rzplitej swe listy uwie- 
rzytelmiające na audjencji uroczystej na 
Zamku królewskim, 

a WA 


POLSKA A NIEMIECKO - SOWJECKI 
RUCH TRANZYTOWY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 13 listopada. (9) W Ber 
linie zakończona została konferencja 
delegatów koleji polskich, niemieckich 
i sowjeckich w sprawie tranzytowej 
taryfy towarowej i ekspresowej w ko: 


SKANDYNAWSR. WŁASNĄ FLOTĄ. 
ikcieloncm od naszego korespondentaj, 
Warszawa, 13 listopada. (st) Kon- 
cern węglowy „Robur“ wzamian za 
i odsląpienie mu części mola w porcie 
Gdyni do wyłącznej eksploatacji, zo- 
bowiązał się stworzyć własną flote wę 
glową o tonażm około 15 tys. ton. Zgo- 
dnie z tem zobowiązaniem wspomnia- 
ny koncern założy towarzystwo okrę- 
towe pod nazwą „.Pclskarop' z siedzi- 
bą w Gdańskn i Gdyni. Towarzystwo 
to uruchomiło już 5 okrętów o nojem= 
ności około 10 tys. ton, które kursują 
pod nazwą „Robur“ i trudnią się spe- 
cjalnie przewozem węgla górnośląskie- 
go do krajów skandynawskich. 
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ferencja ta dała wyniki dodatnie, a e- 
jeklem jest wzmożenie udziałn Polski 
w ruchu tranzytowym niemiecko - sn- 
wjeckim. KOMUEDJA W ŻYCIU, 
Są (Do artykułu na stronie 10-tej). 


ŚR 
ŚL doli. 


nb 


JAG Pokój dn śniadań - hande! delikatesów Ki Lallaban. Halicka 21 "WM 


Str. 2 


Litewskie 
baloniki. 


Lwów, 14 listopada, 

Przed kilku dniami pojawiła się 
dość sensacyjna wiadomość œ nagłej 
zmianie nastrojów urzędowej Litwy 
wobec Polski. Oto kowieńska Rada -Mi- 
nistrów miała na wniosek min. spr. 
zagr. Zauniusa uznać potrzebę nawią- 
zania słosnnków gospodarczych z Pol- 
ską, Opublikowany wczoraj wywiad 
jednego z dziennikarzy z tym samym 
„Zauniusem powyższą wiadomość po- 
„twierdza, raz jeszcze zastrzegając się 
przeciw temu, by nawiązanie stosun- 
ków miało w czemkolwiek przesądzać 
„Sprawę Wilna i okolicy. 

Pozornie taka relacja oznaczałaby 
zwrot w dotychczasowej polityce li- 
łewskiej. Wprawdzie były już wielo- 
krotne próby rozmów w Genewie, War 
szawie i Królewcu, ale — pomijając 
ich bezowocność — działo się to za- 
wsze pod naciskiem 
stronnych. Dziś natomiast Litwa zda- 
le się występować z własną inicjatywą. 
Jej oferta wygląda na akt dokrej woli. 
Jak jest naprawdę? 

Trzeba  przedewszystkiem usunąć 
jedną wątpliwość. Rząd litewski nie 
chce „przesądzać sprawy wileńskiej". 
W normalnych stosunkach międzyna* 
rodowych byłoby takie zastrzeżenie 
pierwszą i zasadniczą przeszkodą. Jak- 
że można traktować o handlu i kamu- 


U 


czynników po- 


nikacji z państwem, które zaprzecza “ 


posiadaniu terytorjalnemu kontrahen- 
ta? Ale w tej zupełnie wyjątkowej sy- 
tuacji, jaka wytworzyła się między 
Polską i Litwą, Wilno nie jest prze- 
szkodą. Rządy nasze wielokrotnie, a 
ostatnin przez usta naczelnika wydz. 
wschodniego M. S. zagr. p. Hołówki 
stwierdziły gotowość wyłączenia z ro- 
kowań wszelkich sporów politycznych, 
w tem i sporu o Wilno. Pragną jedynie 
rzeczowej dyskusji na tematy, które 
bez względu na istniejące różnice mo- 
ga być przedmiotem porozumienia. 

Punkt ciężkości zatem spoczywa w 
sposobie. w jaki Litwa. poimuje trakto- 
wanie zagadnień gospodarczych i ko 
munikacyjnych. I tu czeka nas roz- 
czarowanie. Dla Litwy kwestja wymia 
ny łowarów istnieje nadal j przede- 
wszystkiem jako „pendent“ do walki o 
Wilno. Nadal wyklncza komunikację 
bezpośrednią, jedynie możliwą dla nas 
do podjęcia, a chciałaby tylko nnormo- 
wania tranzytu przez terytorja ościen- 
ne: via Królewiec lub Ryga. Umowę 
konsularną uważa Litwa za zbędną. 
Cały postęp polegałby jedynie na lega- 
lizacji dziś istniejącego handlu pośre- 
dniego. 

Te warunki określa p. Hołówko 
jako nierealne i nienadające się do 
dyskusji. Ale co szczególniejsze — wa 
runki te nie przedstawiają żadnej ko- 
rzyści również dla Litwy. Dziś spro- 
'wadza ona z Polski drorą okrężną w 
poważnej ilości węgiel, naftę i sól. Ko- 
munikacja bezpośrednia  obniżyłaby 
koszt tych produktów. I z tej realnej ko 
rzyści Litwa rezygnuje. 

Więc poco w łakim razie to po- 
dejmowanie sprawy? Poco uchwała 
gabinetu? Naszem zdaniem — są to 
próbne wywiady. Jest to manifestowa- 
nie pewnej aktywności ze slrony rzą- 
du kowieńskiego w chwili, gdy ludność 
Litwy spodziewa się zmian na lepsze 
i oczekuje ich w sytuacji politycznej 
i gospodarczej nader ciężkiej. P, Zau- 
nius wie, że faktyczny stan wojenny 
między Litwą i Polaką jest kosztowny 
i wyczerpujący. Dlatego deklamuje o 
potrzebie zbliżenia. Czyni to tonem 
uprzejmym |. zadziwiająco — po wal- 
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z dnia 15. listopada 152 
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liczą się poważnie warszawskie koła polityczne 


W OCZEKIWANIU 5. GRUDNIA, — KAŻDY NA SWÓJ SPOSÓB... — PRZYGRYWKA PRASOWA. — RZĄD STA- 
NIE W MARCU PRZED NOWYM PARLAMENTEM. 


(Telefonem od naszego korespondenia) 


Warszawa, 13 listopada. (Z) Po 
dniach wielkiego napięcia, wywolane- 
go sytuacją z 31 października, wsku 
tek niedoszłego otwarcia sesji sejmo- 
wej, nastąpiło 

dnże odprężenie. 
Uroczystości, związane z rocznicą li 
stopadową, zjazdy, defilady wojsko- 


e t przyjęcia odwróciły ogólną uwagę 
od zagadnień politycznych. Obchody 
socjalistyczne, którym starano się na- 
dać większe znaczenie polityczne i spo 


Owaimina Bdkówania, r 


Czego domagają się 


Białorusimi. 


STWORZENIE PRZY UNTWERSGYTEGIE WILEŃSKIM KATEDRY LITERA- 


TURY I HiISTORJI BIAŁORUSKIEJ. — 
GA SIĘ ROZWIĄZANIA 

Wilno, 13. listopada. (AW). Bialo- 
ruski klub poselski uchwalił domagać 
się białarusinizacji prawosławnego se- 
minarjnm duchownego,  seminarjum 
katolickiego, oraz stworzenia przy U- | 
niwersyłecie wileńskim katedry Dtera- 
tury i historii białoruskiej, | 
Wilno, 18. listopada. (AW). Zarząd | 


główmy białoruskiego i ai o- 


'SPIRIN" 


i 
czerwoną 


nBAYERYyw kształcie krzyża są do nabycia we wszystkich a 


dziewano się w związku z nięmi ta- 
kich czy innych enunciacyj, odbyły się 
w jaknajwiększym porządku i spoko- 
jn. Tymczasem powoli wyłania się i 
zbliża się 
dała 5 grBdnia, 

nowy teron, w którym jedni upatru- 
ją dzień ostatecznego rozstrzygnięcia 
długotrwałych zatargów między par- 
lamentem a rządem, inni znów przy- 
wiązują do tego terminu nadzieję od- 
wrócenia karty. Są również lacy, kló- 


Przy 
zaziębieniu 
reumatyźmie 


bólach głowy 


AAEN 2 


banderola i j znakiem 


„PROŚWITA” BIAŁORUSKA DOMA- 
SEJMU I SENATU. 

śnriałowiago „Proświta” postamowił do- 
magać się rozwiązania Sejmu i Sena- 
tu i wyznaczenia nowych wyborów. 
Równocześnie zarząd uchwalił ,wzno- 
wić wydawmietwo tygodnika „Hroma- 
diec“, którego hasłem hędzie przylą- 
czenie Białorusi Wschodniej  (sowje- 
ckiej) do Zachodniej, 
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Konopacka I 


ZŁOTYM KRZYŻEM ZASLUGI ZA 


W GTZYŃSA 


QGZNACZENI 


PROPAGANDE SPORTU POLSK. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 13. listopada. (st) P. 
Prezydent Rzplitej podpisał dziś od- 
znaczenie złotym krzyżem zasługi p. 
Halinie  Konopackiej - Maluszew- 
skiej za propagandę sportową, p, 


Kazimierza Wierzyńskiego, laurea- 
ta olimpijskiego, p. Mieczysława 
Grabhińskiego b. radcy komisarjatu 
gen. Rzplitej w Gdańsku, obecnego 
konsula polskiego w Czzerniowcach. 


Wymyślają coraz to nowe „bujdy” 


WILEŃSZCZYZNA MA OTRZYMAĆ OBSZERNĄ AUTONOMJĘ. 


Kowno, 13. listopada. (AW). „El- 
ta“ podaje w komunikacie, iż Marsza- 


moman 


demarasowskich grzmotach — mię- 
kim. Ale istoly sprawy nie zmienia. 

Widocznie widma, powołane do ży- 
cia przez polakożerczy system poprze- 
dnika, są jeszcze zbyt potężne i zbyl 
niebezpieczne, aby im przeciwstawić 
się jawnie. P. Zaunius kręci 


łek Piłsudski opracowuje nowy plan, 
dotyczący Ziemi Wileńskiej. Według 
selly“, Marsz. Piłsudski zamierza u- 
dzielić od mowego roku Wileńszczyć- 
nie obszernej antonomji, któraby ob- 
jęła Wilno, Grodno, Białystok, Brześć 
nad Bugiem i Nowogródek. 

(Senmsacyjną wiadomość „Elty“ no- 
luje A. W. z ubowiązku dziennikar- 
skiego). 

"= 


rzy przygotowują się tylko na dni (a 
może godziny) pełne napięcia i emocji. 
Oczywiście zarówno parlament jak i 
rząd przygotowują akcję na 5 grudnia 
wedłng swego plann. 
Koła polityczne śledzą i analizują treść 
chociażby tylko najkrótszych komuni- 
katów, donoszących o konierencjach 
na Zamku lub w Belwederze, w Prezy- 
djam Rady Min. lub w Gen. Inspekto- 
racie armji. 

Sfery gospodarcze na swój znów 
sposob odnoszą się do każdej konferen- 
cji politycznej, a do daty 5. grudmia 
przywiązują taką samą wagę, jak ipo- 
litycy. Prasa opozycyjna rozpoczęła już 

przygrywkę, 
która daje przedsmak zapowiadającej 
się kampanji. „Robotnik' wyzyskuje 
uwagi Najwyższej izby Kontroli do 
przeszłego budżetu, aby raz jeszcze 
przypomnieć na swych szpaltach spra- 
wę " pizekroczeń bniżetowych ińin. 
Czechowicza. Opinię publiczną trzeba 
przygotować, że rozstrzygnięcie naj- 
bliższych dni musi wyniknąć z odpo- 
wiedzi rządu na pytanie, czy słanie 
przed parlamentem i podczas sesji bu- 
dżełowej dopuści do poruszemia całego 
szezegu politycznych zagadnień, czy 
też decyzją p. Prerydenła Sejm zosta- 
nie rozwiązany i rozpisane będą 

nowe wybory. 

Orjentując się wedlug dotychczaso- 
wych praktyk operacyjnych, należy 
przypuścić, że Sejm będzie rozwiąza- 
ny, a budżet 1930/31 zostanie taki sam 
jak tegoroczny, tak, jak to przewiduje 
Konstytucja. Jeżeli równocześnie będą 
rozpisane nowe wybory, to w marcu 
przyszłego roku rząd stanie 

przed nowym pariamenżem, 
prawdopodobnie w innej, niż obecnie 
zytuacji Powyższe rozważania stamo- 
wią i 
główny szkielet 
Aby zorientować się w 
trzeba 


możliwości. 
wydarzeniach kilkunastu ,dni, 
je znać i pamietać, 
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GRA WOJENNA W GEN. INSPEKTO. 
RACIE SIŁ ZBROJNYCH, 
Warszawa, 13, listopada (AW) Dziś 
rozpoczęła stę w gmachu Generalnego In. 
spektoratu Sił Zbrojnych, 3-dniowa do. 
roczna gra wojenna, W grze tej biorą u- 
dział dowódcy poszczególnych pułków, 
stłacjonowanych na prowincji, dow, dy- 
wiizyj į szefowie sztabów, Grą kieruje o, 
sobiście p. Marszałek Piłsudski, 
ły EZ 
RZADKI EGZEMPLARZ BIBLJI 
GUTENBERGA. / 


(Tcletonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 13 listopada. (st) W ka- 
pitule katedralnej w Pelplimie na Po- 
morzu znajduje się rzadki egzemplarz 
biblji Gutenberga. Obecnie do Kapitu- 
ły tej zwrócono się z zagranicy z pro- 
pozycją nakycia biblji za cenę 10 tys. 
dolarów. Gdyby sprzedaż doszła do 
skutku, suma ta zużytkowana będzie 
na odnowienie katedry. 
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DWIE PREMIE - 32.000.000 zi. 


wynoszą wygrane 


„GAZETA PORANNA” 


w 20 Państwowej Loterji Klasowej 
Losy 1. Kl. po Zł. 10 za 1/4, Zł. 20 za 1/2, ZŁ 40 za cały PORA 
KOLEKFTURA T, S. L., Lwów Baa 3. 


Czeki PKO zamiast weksli 


MINISTERSTWO SKARBU CHCE ZAPOBIEC TYM PRAKTYKOM. 
(Telefonem od naszego korespondenta I 

slowe, z których skarb państwa ma 

poważne dochody. Wystawianie cze- 

ków na termin znacznie dłuższy niż 


Warszawa, 13. listopada. (Z). Mim. 
skarbu rozpatruje następującą sprawę: 
W ostatnich czasach stwierdzono, ż 


z dnia 15. listopada 1929. Str. 3 


Funktem 


przy fabrykacji 
Vitello są pier- 
wszorzędne su- 
rowce: świeże 


wielu posiadaczy kont czekowych w 
PKO. wystawia czeki na kilka tygod- 
ni, a nawet miesięcy naprzód, Czeki 
te zastępują właściwie błankiety wek- 


Napady band arebskich 


NA OSIEDLA ŻYDOWSKIE, 


Wiedeń, 13. listopada. (AW).) Z 
Jerozolimy donoszą, że napady band 
arabskich na osiedla żydowskie trwa- 
ją w d. c. W dniu dzisiejszym jakiś 
zbrojny oddział Arabów dokonał w 
Jerozolimie napadu na Żydów. Oneg- 
daj ofiarą band arabskich padł dx, Ti- 
cho, znany okulista, pochodzący z 


Wielki triumf jeźdzców polskich 
w Ameryce. 


EKIPA POLSKA ZDOBYŁA PO RAZ TRZECI NAGRODĘ „INTERNA- 
TIONAL MILITARY TROPHY, 


Nowy Jork 13. listopada. (PAT.) | 
Rawąlerzyśc: polscy po raz trzeci 
wygrali największa nagrodę na do- 
recznych konkursach hippicznych 
w Madison Square Garden, a miano 
wicie nagrodę International Milita- 
ry Trophy. Punkiacja przedstawia 
sie nasiępująco: Polacy 2 i pół pun- 
kta, Włosi 6 i pól, Stany Zjedn. 8, 
Irlandja 13 i pół, Kanada 20. Ołbrzy 
mi Madison Square Garden wypeł- 
niony był po brzegi 20.000 tłumem 
publiczności, która owacyjnie okla- 
skiwala jeżdźców polskich, Amba- 
saldor włoski i dowódca garnizonu 
w N. Jorku złożyli drużynie polskiej 
życzenia. Poseł Filipowicz zaprosił i 
drużynę polską do Waszyngtonu, 
gdzie na jej cześć poselstwo polskie 
wydaje bal, 


ŻYCZENIA MIN. ZALESKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta,) 
Warszawa 13. listopada. (Z) W 
sprawie zwycięstwa Połsk: w No- 
wym Jorku komunikują nam, że na 
zawodach obecny był poseł połski 
w Waszyngtonie p. Filipowicz i Wa 
cław Sieroszewski. Liczba widzów 
TI eN PMG ME ACYCH O EA 
I.E WYNOSI NAGRÓD: NOBLA. 
Sztokholm 13. listopada. (PAT.) 
Nagroda Nobla w roku bieżącym 
wynosić będzie 172,760 kor, szwedz- 
kich. 
0 a mae 
OKKĘT Z ZŁOTEM RUNEM. 
Paryż, 13, listopada (PAT) Okręt pa- 
sażerski „„Mauretanja” przewiózł na swym 
pokladzie da Cherbourga trausport złota 
w sztabach ogó!nej wartoścj 100 miljonów 
franków, Złolo przewiezione zostało czę- 
ściowo samochodami, częściowo koleją 
do Paryża. Ogółem transport stanowiło 
119 sztab złota, 


mleko, 'czysty 
tłuszcz roślinny 
oraz jajka. Ku- 
pujcie zatem: 


kilkudniowy naraża skarb państwa na 
straty, Min. skarbu zamierza w tej 
sprawie wystąpić z projektem zapobie- 
żenia powyższym praktykom, 


Wiednia. 

Jerozolima, 13. listopada. (PAT). 
Pięciu Arabów, uzsrejonych w rewol- 
wery i noże, nanadło wczoraj wieczo- 
rem na powracającą do domu parę ży- 


dowską. Kobieta została zabita na 
miejscu, mężczyzna zaś jest ciężko 
poraniony, 


0 raik 


„7 złółyń medali: Kałowice Poznań, Panj, Z Gdańsk 2 


obliczona jest na 20 tysięcy, w tem | 7, EGN ENAN, — (cam | 
5 tysięcy Polaków, Po otrzymaniu AEAN H Mee AR Ah VA rm ! # "ER zm |) 
wiadomości o wyniku zawodów, | mako. Św sz 

min. Zaleski poleci} telegraficznie Złoty medał POWSZECHNA 


konsułowi Rzpiitej w Nowym Jorku 
złożyć w swojem imieniu życzenia | 
dla zwycięskiej drużyny. 


ro WYSTAWA KRAJOWA 
POZNAN 1929. 


Program budownictwa mieszkaniowego W 1930 r 


MEMORIAŁ IZBY PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ W WARSZAWIE, WRĘCZONY MINISTERSTWU PRZEMY- 

SŁU I HANDLU: 3 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 13 listopada. (Z) Izba | domy 4-mieszkaniowe, 8-izbowe i pię- | 
przem. handl. w Warszawie zlożyła | trowe z ogródkami, położone na pery- 
Min. przem. i handlu i Min. skarbu | ferjach miasta. Typ M. — domy miaj- 
obszerny memorjał, w którym podała | skie, kamienice wielopiętrowe. Izba 
szereg wniosków, składających się na | przem. handl. proponuje następujący 
program budownictwa mieszkaniowe- | podział osiedli, zawierających po 200 
go w r. 1930. Tezy przedstawione przez j. mieszkań pomiedzy poszczególne mia- 
Izbę dadzą się ująć jak następuje: sla, odznaczające się głodem mieszka- 

Ruch budownictwa mieszkaniowego | niowym i między centra fabryczne. 

w r. 1930 w żadnym razie nie „powi- Osiedla typu I.: Warszawa 16. 


Nie dajcie zaliczek 5-dolar. 


rozmiarów, niż łe, jakie INNY z 
zaspokojenia przynajmniej połowy rocz 

„ WYKPIGROSZOM I OSZUSTOM BRAZYLIJSKIM. 
(Telefonem od naszego korespondenta ) 


nego wzrostu zapotrzebowania na mie 
szkania, co pod względem finansowym 
odpowiada potrzebie uruchomienia we- 
nakreślone g 

eea a | Z e Warszawa 13. listopada. (st) U- | biecuja dostarczyć rzekomo kart o- 
conajmniej w wysokości 110 miljonów | "724 emigracyjny stwierdził, że do | krętowych, płatnych jakoby później 
zł. niezależnie od potrzeby wykończe- | FTAJu nadsylane są masowo odezwy | w ratach po przybyciu emigrantów 
nia budowli już rozpoczętych i daw- | Pisane lamaną polszezyzną i nieor- do Brazylji, | Ponieważ zachodzi tu 
niej finansowanych na co potrzebna | lograficznie, w których nieznani | wypadek złej woli i chęci wykorzy- 
jesl kwota 30 miljonów zł, w tem 12 | autorzy zwracają się do osób, zamie | stywania łatwowierności osób, uda- 
miljonów dla samej Warszawy. rzających jechać do Brazylji o pod. | jących się do Brazylji, urząd emi- 
Mieszkania winny być budowane | Pisanie kontraktów, zamieszczonych | gracyjny  kalegorycznie ostrzega 

na odwrolnej stronie odczwy oraz o | przed wchodzeniem w kontakt z au. 

nadesłanie do San Paulo skrzynka | torami tych odezw oraz przed wy- 

pocztowa nr. 3155 tytułem zaliczki | syłaniem zaliczek 5-dolarowych. 
9 dolarów amer. w zamian za co 0- ——— 
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Łódź 10, Zagł. Dąbrowskie 10, Bialy- 
stok 3 3, Gdynia 3, Lwów 2, Krików ilg 
RAA 45. 

Osiedla typu Il.: Warszawa 5, Łódź 
2, Zagł. Dąbrowskie 2, Białystok —, 
Gdynia 1, Lwów 1, Kraków 1. Razem 
12. Akcję budowy tanich mieszkań 
prowadzić winny komitety ao 
i magistraty miast. 


sk romnie i tanio. Typy domów ograni- 
Az być winny da dwóch, wykony- 
wanych w grupach niemniej niż 200 
miesuaniowych. A mianowicie typ I. 


ANOWISKO 


WOBEC PROJEKTU NOWELI DO USTAWY O PFODATEU OD KAPITAŁU I 


Lwow, 14 listopada. 

Projekt nowuli do ustawy o podatku 
od kapitalu i rent oraz podatku obro- 
towego, dnia 13 bm. byl przedmiotem 
obrad Komisji podatkowej i polączo- 
nych sekcvj przemysłowej i handlo- 
wej Izby przem. | handl. we Lwowie. 
Komisja podatkowa  obradowała pod 
przewodnictwem r. Szymona Ulama, 
zaś polączone sekcje pod przewodnicl- 
wen prez. Szarskiego. 

We wszystkich obradach brał u- 
dział nowy dyrektor lzby p. poseł Byr- 
ka. Na podstawie referatu konsulenta 
podatkowego dra Ludwika Munda, u- 
chwaiila zażądać całego szeregu zmian 
w powyższym projekcie, Na posiedze- 
niu połączonych sckcyj przedstawił 
kons. podat. wyniki obrad Komisji po- 
datkowej, nad któremi rozwinęła się 
bardzo ożywiona dyskusja, w wyniku 
klórej wypowiedziano się za uchyle- 
niem, a nie tylko zawieszeniem podal- 
ku od kapitału i rent w wypadkach 
przez projekt przewidzianych. — W 
«dziedzinie podatku przemysłowego wy 
powiedziano się: 

1l. przeciwko odmawianiu ulg podat- 
kowych kupcom nie sprzedającym to- 
waru, w tej szmej formie w jakiej je 
nabyli, II. za równoczesnem przyzna- 
niem ulg podatkowych, tak dla handln 
hurtownego jakoteż drobnego, już z 
dniem 1 kwietnia r. 1931, — III. za u- 
stanowieniem stawki pół proc. dla de- 
tajlicznej sprzedaży korieczaych to- 
warów spożywczych, — IV. za defi- 
nicją hurtu odmienną od projektu a 
mianowicie, jak następuje: za sprzedaż 
hurtową, podlegającą ulgowej stawce 
podatkowej uważa się zbyt wszelkiego 
rodzaju towarów kupcom, kółkom rol- 
niczym, przemysłowcom, producentom 
solnym, celem odsprzedaży dalszej pro 
dukcji lub eksploalacji, oraz samorzą- 


FFE 


SUKCES TARDIEU'A W IZBIE 
TOWANYCH. 
Paryż, 13. listopada. (PAT). Izba 
deputowanych rozpoczęła dziś rano 
dyskusję nad bndżetem. Socjaliści do- 
magali się odasłania pierwszego para- 
grafu projektu budżetu z powrotem do 
ministerstwa finansów w celu zama- 
nifestowania w ten sposób konieczno- 
ści rozpatrzenia sytuacji drobnych 
rentjerów, którzy wpłacili kapitał w 
złocie, a poęgb'rają renty w minimal- 
nej wysokości. Minister Cheron zazna- 
czył, że rząd będzie w dalszym ciągu 
starał się 0 poprawę losu drobnych 
rentjerów w ramach budżetu. Premjer 
Tardieu sprzeciwiając się odesłamiu 
pierwszego paragrafu, postawił kwestię 
zaufania, Izba odrzuciła wniosek 60- 
cjalistów w Sprawie odesłania wspo- 
mnianego paragrafu 317 głosami prze- 
ciw 256. 


KIEDY NASTAPI EWAKUACJA 
FRZECIEJ STREFY NADRENJI? 

Paryż 13. listopada, (PAT.) „Le 
Matin" donosi, że druga międzyna. 
rodowa konferencja w Hadze zosta- 
ła wyznaczona w zasadzize na 7, 
grudnia br., przyczem dodaje, że o- 
stalnie rozmowy między Briandem 
a von Hoeschem wykazały, że data 
ewakuacji nie może stać się przed. 
imiotem nieporozumień. Władze 
francuskie sadza, że w ciągu sześciu 
pierwszych miesięcy roku mieć bę. 
dą dość czasu na wycofanie oddzia 
łów z trzeciej strefy ewakuacyjnej. 


DEPU- 


„GAZLIA PORANNA 


WEGO. 
dom państwowym, instytucjom i przed 
siębiorstwom, — V. przeciwko upo- 


ważnieniu władz podatkowych do za- 
bezpieczenia podatków ia majątku po- 
datników przed uskutecznienicem wy- 
miaru na wypadek likwidacji przed- 
siebiorstwa, — VI. wreszcie wypowis- 
dziano się zgodnie przeciwko wprowa- 
dzeniu pedatku obrotowego, dochodzą- 


KINO 


Dziś od daw'a oczekiwana PREMIERA wielkieg> 
w.de p wisś:i J.k5ba WARS BMAAA p. t. 


z dnia lo. Ustopadą 1929. 


RENT, ORAZ PODATKU OBROTO- 


cego do 5 proc. od importowanych to- 
wkrów. Izba przedstawi swoją opinię 
na posiedzeniu Związku lzb przem.- 
iandl., klóre edbędzie się 18 km. w 
Łodzi. — Na Zjazd ten jadą z ramie- 
nia łzby lwowskiej prezes Szarski, dyr. 
poseł Byrka, dyr. Trawiński, r. dr. F. 
Rottenstłreich, wicedyrektor dr. M. Ja- 
| siński oraz kons. dr. Ludwik Mund. 


dam tı 


taski Erwina Reinera 


„CASINO“ 


W gł roli Alma Kub ni i John Gilbert. 
wolneg» ws ẹpu aż do cdwoł nia n'eważna2. 


Zmiżli i bilety 


ww wę « rz 
Mac obsirukdi parlamentarne 
w lzbie gmin. 
FOSIEDZENIE ORZTRUKCYJNE TRWAŁO 9D GODZ. 3 POFPOŁUDNIU DO 


GODZ. 8.30 RANO BEZ PRZERWY. 
CAŁĄNOC ODBIJAŁA USZCZYPLIWE ATA- 


ZANNA LAVRENCE PRZEZ 


— PODSEKRETARZ STANU P. ZU- 


KI KONSERWATYSTÓW, 


Londyn, 13. listopada. (PAT). Izba 
Gmin przeżyła noc obstrukcji parla- 
mentarnej. Obsirukcję zastosowali kon 
serwatyści, chcąc zmusić rząd do od- 
Toczenia projektu zaopatrzenia wdów 
i sierót, który idzie o wiele dalej, ami- 
żeli poprzedni projekt rządu konser- 
watywnego, wniesiony przed rozwią- 
zaniem parlamentu. Posiedzenie ob- 
strukcyjne trwało od godz. 3. popołud- 
daniu we wtorek do godz. 8.30 rano bez 
przerwy. Oba walczące obozy, rządo- 
wy i opozycyjny, zmobilizowały od- 
działy po kilkudziesięciu posłów, któ- 
re na zmianę trwały przez całą noc. 

Konserwatyści aż do rana zasyny- 


wali rząd pytaniami, nie dając czyta- 
niu proieklu ustawy ruszyć z miejsca 
dalej poza 1-szy ariykuł. Grad pytań 
wytrwale odpierał minister spraw za- 
granicznych Greenwood, a jeszcze e- 
nergiczniej jego parlamentarny podl- 
sekretarz stanu p. Zuzanna Lavrence, 
któr istotnie z podziwu godną enerzją 
przez całą noc bez cienia zmęczenia 
odbijała uszczypliwe ataki konserwa- 
tystów. ©) godz. 8 rano przybył do par- 
lamenlu Mac Donald i wówczas stanął 
kompromis, że czytanie projektu bę- 
dzie doręczone do wtorku, w którym 
to dniu jednak odbędą się już oba czy- 
tania proiektu ustawy odrazu 


larszałek Pilsudski 


i 90 /etnia bojowniczka o wolność. 


CHARAKTERYSTYCZNA SCENĄ W CZASIE DEFILADY 


PONIEDZIAŁKOWEJ 


W WARSZAWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 13. listopada (Z) Podczas 
defilady ostatniej grupa świadków zau- 
ważyła następującą scenę: Na pl. Marsz, 
Piłsudskiego tuż przed defiladą przybyła 
sędziwą dr. Salomea Chwatowa, licząca 
łat 90, zamieszkała w Domu starców. Jest 
to zasłużona bojowniczka o niepodległość, 
wiele czasu pośwęgęciła pracy literackiej, 
która wypełniła dużą część jej pracowi. 
tego życia, Przed 30 laty p. Chwatowa 
odznaczona została krzyżem akademji 
franeuskiej, Gdy p. Chwatoya pojawiła 
się, z trudnością przebywszy kordony po. 
licyjne å wojskowe nawprost Marsz. Pil- 
sudskiego, P, Marszałek, który znał Chwa 
tową z dawniejszych ezasów, podszedł ku 
niej į poznał ją. P, Chwatowa tak opisuje 
tę scenę: Gdy wznoszono okrzyk: „Niech 
żyje”, ona osłatlkiem sił zawołała: „Niech 
żyje Marsz, Piłsudskii* P, Marszałek po- 
znał ją, 

— Dzień dobry, pan; doktorowej 
powiedziai, — Pani piechotą przyszła tu. 
taj? 


— Piecholą, Panie Marszałku, przecież 
nawet boso przyszłahym na tę wielką u- 
roczyslość, 

— Ale niech pani siądzie, czy pani 
ma miejsce — zapytał Marszałek, 

Tymczasem wszystkie miejsca były 
zajęte, P, Chwatowa miała wielką ocho- 


tę znaleść się w loży dyplomatycznej, ho 

stamtąd najlepiej było wszystko widać, 
— Gdzie pani chce siedzieć — zapytał 

Marszaiek, 
Chwatowa nie umiała na to pytanie 
odpowiedzieć, bała się wymienić lożą dy. 
plomatyczną, Wówczas p. Marszałck 
wziął Chwatową pod rekę i poprowadził 
do loży, P, Chwatową zajął się szef pro- 
lokołu dyplomatycznego, który na proś- 
bę Marszałka, kazał podać jej krzesło, 

| Marszałek kiłka minut rozmawiał jeszeze 
z Chwatową, zapytując o zdrowie jtd. 
REC TYT SETER ERZ R T EIERE 
ŚRÓDZIEMNOMORSKIE LOCAR- 

NO? 

„Berlin 13. listopada. (PAT.) Pra- 
safberlińska w depcszach z Londy- 
nu podaje pogłoskę, 'wedłe której 

j sekretarz generalny Ligi Narodów 
sir Erik Drummond przedłożyć ma 
Hendersonowi plan zawarcia Łocar. 
na śródziemnomorskiego, Według 
icgo planu, Anglja zagwarantować 
miałaby Francji i Włochom pomoc 

| na morzu na wypadek, gdyby jed. 

| no z tych mocarstw zaatakowane 

zostało przez drugie. (Redakcja 

| PAT-a nie elrzymała z innego źró. 

| dła potwierdzenia tych pogłosek.) 
—— 


Izby przemysłowo nandi, we Lwowie 


t 


u 


ar. YUE 


DEMILITARYZACJA NADRENJI. 

Londyn 13. listopada. (AW) „Dai- 
lv TeL“ informuje, że pomiędzy 
Viiandem i Stresemannem zawar 


| zostala swego czasu tajna konwen- 


cja w sprawie demilitaryzacji Nad- 
renji  Stresemanm zgodzi: się KA 
ziikwidowanie szeregu strategicz- 
nych kolei | mostów aemieckch w 
Nadrenji. Sprawę ię poruszono O- 
siaunio w parlamencie francuskim. 
m 
AMBASADOR NIEMIECKI U PRE- 
MJERA TARDIU. 

Paryż 13. listopada. (PAT.y Pre- 
mjer Tardieu przyjął dziś po połu- 
dniu ambasadora niemieckiego von 
Hoescha. 

— 

BANK BELGIJSKI OBNIZYŁ 

STOPĘ PROCENTOWA, 

Bruksela 13. lisiopada. (PAT ) 
Bank Belgijski obniżył swa stovę 
dyskontową z 5 proc. na 4 i pół pre. 


——— Ò A 

DALSZA BAISSA NA GIEŁDZIE 
NOWOJORSKIEJ. 

Nowy Jork, 13, listopada (PAT) Na 


wczorajszej giełdzie zaznaczyło się silne 
wahanie ny kursach akcyj, Niektóre pa- 
piery spadiy de poziomu nienotowanego 
w ciągu całego roku, Spekulantów ogar- 
nęłą znowu panika, Straty da, 12 bm, 
sięgają olbrzymich sum, 
i ARE | 
KATASTROFA ANGIELSKTEJ 
„FLOTY RYBACKIEJ. 
Lendyn 13. lisiopada. (PAT) 
Podsekretarz slanu dla spraw Szko- 
cji, Adamson. podał do wiadomości 
Izby gmin przebieg katastrofy, ja- 
ka spotkala flotę rybaccką u wy- 
brzeży Szkocji. Wkrótce po zarzu- 
ceniu sieci zerwał się huragan, któ- 
ry zatopił dwa statki. Zginęło 3 ry. 
baków. 600 statków straciło ponad 
200.600 sieci. Straty obliczaja na 
150.000 ft. szi. 
z Z. s = 
POŻAR W KOPALNI 
Katowiec, 13, listopada (PAT) Z No. 
wej Wsi donoszą, że w kopalni Hi'de. 
brand wybuchł groźny pożnr, który prze. 
trawił drewniane szałowanie szybu, k'ó. 
te skutkiem tego ruręto wgłąb, Straży 
pożarnej udało się opanować syluację i 
niebczpieczeństwo usunąć, 
==0Q: 
KATASTROFALNY WYBUCH KOTŁA 
NA TORPEDOWCU FRANCUSKIM, 
Paryż, 13, lisiopada (AW) Z Tulonu 
donoszą iż na torpedowcu francuskim 
„Trombe“ nastąpił wybuch kotła, Trzech 
palaczy ponicgło śmierć, jeden marynarz 
ciężko ranny. Wypadek zdarzył się po 
powrocie flotylli torpedowców z Allgeru, 
w czasie manewrów w pobkżu Tulonu. 


——0—2— 


AWANTURY STUDENCKIE W KRA. 
KOWIE. 

(Telefonem ad naszego korespondenta, 
Kraków, 13 listopada. (AW) W o- 
kolicach Uniwersytetu Jagiellońskie- ` 
go przyszło dziś przedpołudniem do 
burzliwego zajścia między akademic- 
ką młodzieżą polską a żydowską, We 
wtorek wieczorem korporanaj żydow- 
scy pobili dotkliwie jednego ze stnden- 
tów - medyków Polaków. Dziś przed- 
południem rozegrał się epilog w<zo- 
rajszych zajść, kóry zakończył się 
pobiciem akademika - Żyda Jana Rap- 
paporta. Zajściom położyła kres inter- 
wencja policji pieszej i kcnnej. Osta- 
lecznie awantury zostały zlikwidowa- 
ne. Na dziś zapowiedziano wiec stn- 
dentów medycyny, jutro ma się odbyć, 
wiec ogólno - akademicki. Ponieważ, 
zajścia te rozegrały się poza murami 
Uniwersytetu, rektorat nie miał powo- 
du do wszczęcia akcji interwencyjnej. 


GAZETA PORANNA” 


z dnia 15. listopada 1929. 


po mo korytarzach M ni isterstwa komunikacii. 


NA PIERWSZY OGIEŃ POSZŁY DOSTAWY KOLEJOWE. 
GÓLNYCH DYREKCYJ. — CZAS Z 

Lwów, 14: lislopada. | Wszystkie organizacje przemy- 

Od pewnego czasu kołacze się po słu i rękodzicla na prowinej: 4s 
korytarzach Ministerstwa Komuni- świadcza ją się przeciw tego rodzaju 


— ZAGROŻONA AUTONOMJA POSZCZE- 
ZAWIRÓCIĆ ZE SZKODŁIWEJ DROGI. 


je dało dodatnie wyniki finansowe, 
Natomiast w wielkich obszarach go- 
spodarczych wszędzie panuje system 


Sir 81 


rekcji kolejowej, w której obrębie 
przemysł ów leżał, musiały być u- 
względniane nawet wledy, gdy były 
droższe 


o 5—10 proc, 
od ofert “irm z innych okręgów. To 
urządzenie istnieje po dziś dzień w 
Niemczech. Przed wojna w Anstrji 
faworyzowanie przemysłu krajowe 
go w Galicji przy dostawach pań- 
stwowych, a więc i kolejowych było 
zdobyczą Centralnggo Związku ga- 


| 
kacji i centralizacji, uważając nie bez pe- | decentralizacji. Tak bylo przed woj licyjskiego przemyslu fabrycznego i 
duch centralizmu. wnej słuszności, że w tedy firmy slo- | ną w Rosji i w Austrji — tak jest | Kola polskiego wbrew remonsira- 
Puka on jednak nie do lych drzwi, leczne będą mialy pewien faktyczny też i obecnie p. Niemczech. Co wię- j cjom centralistyeznym przemyslu 
do których pukaćby mu należało. A przywilej. | cej — austrjackie i niemieckie prze | dolno-austrjackiego i czeskiego. 
miec mie do. wydeliiu taborowego, Tak daleko posunięta cenirali- | pisy przedwojenne przewidywały Roba. 
krs powinienby przekształcić się = a: How a | Ha tyl- | dla przemyslu ik pewne : ULA 26 ZOCEERSFCJELSEAOWI 
4. SB? p AdO: i ko w tak malych krajach, jak np. | „praecipium“ w tem się wyrażają- i aj: č zajac 
Aane 3 Dio Fine, A Belgja, gdzie też przeprowadzenie | ce, że oferty tego przemysłu dla dy- | Komunikat Kimoiezidi 
rekeji parę tysięcy wagonów stalo DENIE IEE CARSON OŁ TAE AE JETOATK PO A JPA JACE 
i _ bez użytku, = A ' KOPERNIK Dziś zniżki ważne. MARYSIENKA Uprasza się uważnie przeczytać. 
a w drugiej równocześnie nie można | Z DNIA NA DZIEŃ wedłur poczy.n3, powieś i Ferd.nand1 G etla — W nastę | Film „CZTERECH DJABŁÓW" po- 
a teken pm aa Ea dr ANNA MAY WONG | © dzwiało dotad 41.036 os. 
rzebnych. Aatomiast zawzią SIÇ Przewspaniały film ten jako 
len duch centralizmu na system roz man e m RAQTHYW HI. BRUKO VY 4 | PA A będzie wyslany bij 
pod R WEEK TERORY RY OSC A E D ROAR ORO 1 PJ [20 WPA REPO ZADAR | e Bus ow op 0 
dostaw kolejowych. ABY UMOŻLIWIĆ ZOBACZE- 
Obecnie tylko doslawy niektó- n 5 : | NIE I USŁYSZENIE TEGO 
rych większych przedmiolów zare- i SISSY 10 BSATZA H me, ma |  FENOMBNALNEGO ARCY. 
zerwowane są dla Ministerstwa — W WŁ 2 i DZIEŁA 
inne znów lakie większe przedmio- ZMARŁA W 63 R. ŻYCIA NA ZAPALENIE PŁUC. WSZYSTKIM BEZ WYJĄTKU, 
ty zakupują á c t ‘Leistonem od naszego korespondenta). ~ Dyrekcja kinotealnu Malada zade- 
poszczególne dyrckcje, 1 à x Sa. cydłowała znaczne obniżenie cen 
odpowiednio geograficznie położone Warszawa, 18. listopada. (st). Z wego cudzoziemca, majątek księżnicz- wstępu: 
dla wszystkich dyrekcyj — przeważ Berlina donoszą: Dziś o godz. 7 rano | ki, cszacowany poprzednio na 12 mi- | DLA PIERWSZEGO I OSTATNIE- 
nie jednak rozdawnictwo dostaw zmarła w Benn na zapalenie pinc sio- | [jonów marek, stopniał prawie do zera. GO SEANSU. 
jest pozostawione stra ez-cesarza Niemiec Wilhelma ks. | To też na żądanie rodziny księżniczki Zniżone ceny wstępu wynoszą: 
autonomji Wiktorja małżonka Znhkowa. Już w | Wiktorji wdrożono postępowanie upa- zł. 1.50, 2-—, 250, B= 8.504 
poszczególnych dyrekcyj, System dniu wczorajszym stan chorej pogor- | dłościowe. Zubkow przebywa obecnie Zniżki ważne codziennie, prócz 
len okazał się praktyczny i zgadza szył się do tego stopnia, iż lekarze nie | w Luxemburgu, gdzie pełni funkcje | niedziel i świąt W CENIE ZŁ 2.—, 
się z doświadczeniami innych kra- | widząc nadzieji utrzymania jej przy | mixera w jednym z barów. Zwłoki | Od dziś rozpoczną się seanse co- 
jów i czasów. życiu, wezwali do jej łaża najbliższych | zmarłej przewiezione będą w czwartek | dziennie o godz. 8-ciej, 5.45, 7,30 i 
Zdaniem fachowców w zakresie | Erewnych. Zmarła dziś ks. Wiklorja | do zamku Friedrichshof w Kronbergu | 045, "8651 
zakupów kolejowych eentralizacja | uredziła się w r. 1866 jako córka pó- į KOA a A R. die 
ma rację tylko w odniesieniu Źniejszego cesarza Fryderyka UI. i ks. | E A 
do taborów, Wiklorji, córki królowej angielskiej 7 m iD z4 prá 
następnie do artykulów sprowadza- | Wiktorji. Tragedją zmarłej była jej mi- | , g A JE ŚWI BEE mS S 200 b 
nych z zagranicy, a w końcu dła ta- | łość do pomarego przypadkowo w | * j 
kich masowych artykułów. jak że- Bonn emigranta rosyjskiego Zubkowa. WESOŁY PRETENDENT DO MILIONÓW AMERYKAŃSKICH 
lazo wszelkiego rodzań ju, cement, pro | Zakochana do niepamięci w lekko- 4 (Telefonem od naszego korespondenta), 
dukty naftowe itp.. które w obrębie | myślnym młodzieńcu, który licząc lat Warszawa, 13 lislopada. (s) Nie- | majora W. P. z 1881 r. czekają na wy- 
całego państwa są zsyndykal'zowa- | 27, mógłby być jej wnukiem, 61-letnia | zwykła historja 150 milj. dol. spadku | kazanie praw ze strony legalnych spad 
ne. Już nap. dostawa p wbrew woli rodziny i bra- | po majeorze VW. P. i amerykańskich, | kobierców. Zawrotny len majątek znaj 
progów kolejowych ła stanęła z mim 21. listopada na ko- | Dembiúskim o czem w swoim czasie | duje się obecnie w posiadaniu obywa- 
powinna być zdecentralizowana, hiercu ślubnym. Żubkow wyłudzał od | donosiliśmy — poruszyła nie tylko | teli amerykańskich, klórzy wylegily- 
względnie zakup progów powinien | żony olbrzymie sumy pieniędzy, które | Polskę ale i zagranicę. Olbrzymie tə- | mowali się papierami, stwierdzający- 
być porn czony dla vałcga obszaru | trwenił. Gdy w r. 1928 Zubkowa wy- ; reny kopalń w Stanic Indiana, nąleżą- | mi pochodzenie ich od rodziny Dem- 
kolei tym Dyrekejom, w których ok. | datono z granie państwa Low uciążli- | ce | R. do emigranta polskiegv, b. | bryskich, To wyslarczyło do przeka- 
rębie znajduje się produkcja zania im spadku, gdyż major Dembiń- 
tychże. M Ski w dawnych aktach amerykańskich 
Pod tym względem, o ile „dzie o i 1 reuda ie wamani © figurował jako Dembryski. Adwokat 
progi -— ruż dzisiaj paa ti? u nas E dE Jan Malewicz z Warszawy wystąpił 
system centralistyczny, a 4 ma A obecnie o spadek ów z ramienia części 
gdyż daky progów są rozdawane | DO SKŁADU MATERJAŁÓW POCZTOWYCH MIN. POCZT I TEL. rzeczywistych spadkobierców śp. mjr. 
przez Ministerstwo. (Telefonem od naszego korespondenta). Demhińtskiego, m. in. znajduje się gen. 
Olóż obecnie objawiają się w Mi- p Warszawa 19. listopada, (5D | rosów „Union“. Około godz. 3 nad | Januszajtis. Wiadomość powyższa ze- 
n.sterstwie tendencje, zmierzające | Dziś w nocy wsilowano dokonać | ranem jedna z lokatorek domu u- | eklryzowala Dembińskich na całym 
do kradzieży w głównym składzie ma- | słyszała podcjrzane szmery; natych. | Świecie, a nawet kuzynów ich wszyst 


| terjałów pocztowych Min. poczt i tel. 
dyrekcyj na danem polu w calości | przy ul. Ludnej 4, mieszczącym się 
lub przynajmniej w dużej części. w zabudowaniach po fabryce papie- 


-o o a 


Zastrzelił 3 siostry i szwagierkę 


GDYŻ JEDNA Z SIÓSTR NIE CHCIAŁA WYJŚĆ ZA NIEGO ZA MĄŻ. 


naszego korespondenta, 


skasowania aulonomji 


«„elelonem od 


zbiegł do lagu, gdzie Retychczas się 
ukrywa. Niezwykłe to wydarzenie wy- 
warło nadzwyczajne wrażenie na mie 
szkańcach lej i okolicznej wsi. Cale 
tłumy ludności stają przed domem, 
gdzie leżą zamordowani i debatują w 
najrozmaitszy sposób. Bardzo wielka 
ilość wieśniaków wyruszyła wraz Z 
policją do lasu w celn wyszukania 
mordercy, 


Warszawa, 13 listopada. (st) Dziś 
przedpołudniem we wsi Wyki pow. | 
Prużany, zdarzyła się straszna trage- | 
dja. Olo mieszkaniec tej wsi Aleksy 
Ciecielewicz oświadczył się o rękę 
swej rodzanej siostry, a gdy la mu w 
oczy się roześmiała, szalony konku- 
rent wydobył rewolwer i najpierw za- 
strzelił swoją siostrę Paraskę, później 
drugą siostre Annę, wreszcie Zośję i | 
szwagierkę Teklę Kowalewicz, poczem | 


miasl leż zbudziła męża swego, kló- 
ry wziąwszy rewolwer, udał się na 
podwórze, W składzie druków na 
podwórzu ujrzał sylwetkę jakiegoś 
mężczyzny, wobec czego strzelił w 
okno. Nie mając kłucza, nie mógł 
doslać się «ło wnętrza, z czego sko- 
rzystali zładzieje i rzucili się do u- 
cieczki. Zaalarmowana policja 
Stwierdziła, iż w ścianie grubości 
przeszło pół metra zrobiony był du- 
ży otwór, kióry prowadził do pustej 
stajni na ul, Solec 71. Istnieje przy- 
puszczenie, że podkopywaczy było 
czterech. W magazynie poczty prze- 
chowywane są znaczki pocztowe, 
blankiety, przekazy ilp. druki, przed 
stawiające wartość kilkunastu mil- 
jonów zł. Policja prowadzi energi- 
czne dochodzenia 


kich odcieni. Adw. Malewicz jest obec- 
nie ofiarą swego zawodu, gdyż drzwi 
jego kancelarji nie zamykają się w tej 
sprawie. Osłatnio zgłosił się do nie- 
go jegomość nieokreślonego wyglądu i 
oświadczył: „Panie mecenasie! Ja w 
sprawie tego spadkn, nazywam się 
Dembiński, pochodzę z Demhbińskich. 


Chciałbym wziąć udział w podziale 
tych pieniędzy“. — A z klórych pan 
jest Dembińskich- — Z tych samych. 


— Czy ma pan papiery? — Tak mam 
właśnie. Z temi słowy jegomość 
wyjmuje zasmoloną kartkę wyrwaną 
z kratkowanego zeszytu. Widnieją na 
niej wypisane niewprawnem pismem 
wyblakłe slowa: „ło je syn Dembiń- 
skiego". — Cóż lo znaczy? — To wła- 
śnie są moje papiery, bo jak byłem 
bardzo maleńki, znaleźli mnie z tą 
kartką, przyczepioną do powijaków, 


Str. 6 


Z sali koncertowej. 


Koncert pianisty Manrycego 
Rosenthala. 
Lwów, 14. listopada. 

Produkcje najwybitniejszych piani- 
słów, którzy popisywali się w oslal- 
nich czasach — dzięki staraniom i ru- 
chliwej imprezie M. Tuerka — na 
lwowskiej estradzie, przekonały nie- 
zawodnie muzykalny odłam naszej 
publiczności, że artyzm odtwórczy nie 
uzmaje żadnych granic. Po olśniewa- 
jącym i pozornie — szczytowym 
już popisie pianisty x porywa nieraz 
i fascynuje następnie audytorjum w 
jeszcze wyższym stopmu gra wirtuo- 
za y, indywidualne poglądy na sztukę 
utrudniają zresztą ocenę rozmaitych 
odcieni artyzmu, którego wydoskona- 
lenie w tym lub mnym kierunku wy- 
klucza niewątpliwie wszelkie porów- 
namia. Zesławiając indywidualne ce 
chy i walory poszczególnych artystów 
nie można dojść do żadnej 
komkluzji, i nie można porównywać ze 
sobą gwiazd, ktore świecą na zupełnie 
odmiennych firmameniach sztuki... 

Artyzm M. Rosemthala, 
narwybutniejszych na kuli ziemskiej 
wirtuozów, jest mie tylko wielki i im- 
ponujący, lecz ma 'wiskróś indywidual- 
ny, polegający na własnych, oryginal- 
nych pomysłach pod względem ujęcia 
każdego interpretowanego dzieła, jako- 
też na realizowaniu tych intencyj za 
pomocą specjalnie Rosenthalowskiej 
techniki, owego czarującego i nad wy- 
raz poetycznego splotu błyskatliwych 
o lekkości eberu pasażów, prześlicz- 
nych ornamentów r kalejdoskopicznie 
zmieniających się kolorytów gry. WY- 
kwimtne zaokrąglenie każdej frazy, wy 
soka subtelność odcieni dynamicznych 
i odznaczający się nadzwyczajną dy- 
słynkcją i smakiem artystycznym 
sposób gry charakteryzują przepy- 
szne interpretacje tego mistrza, wy- 
bornego i poetycznego wykonawcy 
utworów Chopmowskich, i niezrówna- 
nego zarazem odtwórcy transkrypeyj 
Liszta oraz tych własnych dzieł, w 
których uwydatnić się mogą olbrzymie 
zasoby urągającej wszelkim najbar- 
dziej skomplikowanym trudnościom 
technilki. 

Rosenthal wszedł dopiero z razpo- 
częciem drugiego mumeru programu 
(serja utworów Chopinowskich) w naj- 
bliższy kontakt duchowy z publiczno- 
ścią. Zwiłaszcza spotęgowały entu- 
zjazm audytorjum preludja i eljudy 
Chopina, a później — podczas wyko- 
nania I części programu — dobiegły 
niekłamane zachwyty shuchaczów da 
zenitu, gdy frozległy się ma sali w 
piamissimach subtelne brzmienia lia- 
dowa „Tabaligre a musique" (zręczmie 
ułożona żartobliwa kompozycja, na 0- 
gólne żądanie „bisowana”), gdy za- 
jaśniał rozmach wirtuozowski koncer 
tanta w „Papillons“ Rosenthala, i gdy 
przemówiły do publiczności śliczne 
tematy Jana Straussa, podane w elek- 
tryzujących znawców i mieznawców 
nadzwyczaj efektownej fanlazji Rosen- 
thala,  odegranej z szalonym 
pod koniec interpretacji — tempera- 
mentem i z godną  pierwszorzędnego 
mistrza brawurą. 

Zbytecznem byłoby zaznaczać, że 
publiczność domagała się natarczywie 
dodatków, że znakomity pianista uczy- 
nil zadość tym prośbom w formie o- 
klasków, i że nadobowiązkowy drugi 
recital fortepianowy przeciągnął się 
az do chwili, w której pogaszono świa- 
tła na sali, onegdaj szczelnie za.peł- 
nionej, Fr. Nenhauser, 
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„GAZETA PORANNA” 
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z dnia 16. bstopadą 1920. 


Nr. 9045 


Marsa MNAANNATNEgO 


azety Porannej" 


WYGRANA PADŁA NA SKROMNEGO EMERYTA, KTÓRY NIE WAHAŁ SI Ę DROBNYM DATKIEM ZUPEŁNIE 
BEZINTERESOWNIE PRZYCZYNIĆ SIĘ DO PIĘKNEGO DZIEŁA MIŁOSIERDZIA. 


Lwów, 14 listopada. 

(jp) Stosownie do ogloszonych wa- 
runków konkursu humanitarnego „Ga- 
zety Porannej' nastąpiło w dniu wczo- 
rajszym w lokalu redakcyjnym lozo- 
wanie laureata konkursowego z pośród 
110 ofiarodawców, którzy nadesłaii 
do naszej Administracji wraz z kupo- 
nami konkursowemi dobrowolne dat- 
ki na rzecz nieszczęśliwych ofiar sro- 
giego losu, w imieniu których rozpo- 
częliśmy naszą akcję. 

Wygrana padła na Nr. 42. Po otwo- 
rzeniu koperty okazalo się, że zwy- 
cięzcą w turnieju konkursowym jest p 
Józef Kowaliszyn, emeryt, zamieszka 
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ły w Wołoskiej wsi koło Bolechowa. 
Naszego laureata zawiadamiamy 
| listownie o wyniku konkursu natych- 
miast, przyczem prosimy go o niezwło- 
czne przedanie nam swojej fotografii, 
wraz z potwierdzeniem tożsamości 
przez miejscowy urząd gminny. Na- 
(ychmiast po otrzymaniu  fotografji, 
którą umieścimy w tygodniowym do- 
datka ilmstrowanym „Gazety Poran- 
nej“, przeszlemy Szanownemu laurea- 
towi premję konkursową, to jest ofia- 
rowamną na rzecz biednych przez inż. 
| leśnictwa p. Adama  Bieniedzkiego 

| srebrną papierośnicę. 

Zebrany z dobrowolnych datków 


WIELKI DRAMAT WS ÓŁCZESNY 


2 Konstancją Talmadge p. t 


Począ ek 6 godz 
szóst j 


AAE Ba: 7 ” 


Wedruiąca iola w brzuchu 


pacjentki, 


SENSACYJNY PROCES PRZECIW 


CHIRURGOWI WARSZAWSKIE. 


MU, 


(Telefonem od naszego korespondenta ) 


Warszawa 13. listopada. (st) Do 
Sądu Okręgowego wpłynęło cieka- 
we powództwo Maksymiljana N. 
przeciwko chirurgowi dr. A. o od- 
szkodowanie w wysokości 10 tys. zł. 


, za karygodne niedbalstwo przy ope.“ 


racji. Z treści skargi wynika, jako- 
by dr. A, dokonując operacji na żo- 
nie powoda pozostawił w podszyciu 
cięcia igłę w brzuchu, Chora po wyj 
ściu ze szpitala poczęła niedomagać. 
Lekarze nie umieli ustalić przyczy. 
ny choroby. Po prześwielleniu cho- 
rej okazało się. że wewnatrz tkwi 
igła. Pan N. zrobił drowi A. awan- 


lure, zdecydował jednak ponownie 
powierzyć mu operowanie żony i 
wyjęcie igły, gdyż uwalniałoby go 
lo od kosztów. Po tej drugiej opera- 
cji pacjentka jednak czuła się nie- 
dobrze. Znowu ją prześwielono i u- 
stalono, że wyjęto tylko pół igły, a 
druga połowa wędruje dalej Tym 
razem operacji dokonał już inny le- 
skarz, P. Maksymiljan N. wystąpił 
przeciw drowi A. na drogę sądową 
o odszkodowanie. Proces budzi o- 
saromne zainteresowanie w sferach 
prawwiczych i lekarskich. 


ROK Geżkieso wiezienia 


ZA ZŁAMANIE RĘKI WYWIADOWCY POLICJI. 


Lwów, 14. listopada. 

(—). Przed sędzią, Sokołowskim od- 
powiadał wczoraj pod zarzutom zbred- 
ni ciężkiego uszkodzenia ciała nalogo- 
wy oszust uliczny, Amłoni Miaskiewicz 
ialse Miastkiewicz ze Zniesienia, któ- 
ry dopuścił się tej zbrodni na'osobie wy 
wiadowcy policji Ludwika Pfiftera. 

Dnia 20. sierpnia wyw. Piiffer czy- 
nut poszukiwania za Miaskiewiczem. 
Gdy go wreszcie odnalazł i wezwał 
do udania się z nim do Wydziału 
śledczego, Miaskiewicz zamiast usłu- 
chać wezwania, rzmcił sie na wyw. 
Pfilfera i począł go bić pięściami w 
piersi, kopać i miotać nim. W czasie 
szamotania się, Miagkiewicz złamał 
Pfifierowi prawą rękę. Mimo to Pfif- 
fer go nie puścił i przy pomocy dwu 
nadbiegłych posterunkowych zdołano 
rozszalałego oszusta zakuć w kajdany 
i odprowadzić do atesztów policyjnych. 

Wyw. Pliffer wskutek tego wypad 
ku przez 2 miesiace był ciężko chory, 
a obecmie na przeciąg trzech miesięcy 
pełni lekką służbę. Wczoraj przeciwka 
Mraskiewiczuw. odvvła się rozprawa, 


która zakończyła się dla Miaskiewicza 
skazaniem go na 1 rok ciężkiego wię- 
mienia. Skazany wyroku nie przyjął. 
Wyrok 'len winien hyć przestrogą dla 
przestępców, że nie wolno czynnie a- 
takować i zmieważać lunkcjomarju- 
szów policyjnych, pełniących ciężką i 
odpowiedzialną służbę. 


| 


uczestników konkursu fundusz w kwo- 
cie 110 zł., zostanie rozdzielony po ró- 
wnej części między dwie, najbardziej 
pomocy potrzebujące osoby, a miano- 
wicie słaruszkę kalekę, wdowę po po- 
ważnym  rzemieślniku lwowskim i 
matkę  legjonisty, obrońcy Lwowa, 
zmarłego z odniesionych ran oraz nan- 
czycieikę nieuleczalnie chorą, niepo- 
bierającą żadnej pensji. 

Wraz z zamknięciem naszej akch 
humanitarnej poczuwamy się do ob- 
wiązku wyrażenia imieniem naszej 
redakcji serdecznego podziękowania w 
pierwszej linji p. Adamowi  Bieniedz- 
kiemu za jego szlachetny dar, który 
dał podstawę do urządzenia turnieju 
miłosierdzia Czytelników „Gazety Po- 
rannej, a w dalszym ciągu tym 
Wszystkim  uczesimikom  konknrśu, 
których serca litościwe nie pozostały 
nieczułe na nasz apel. 

Na zakończenie niech nam będzie 
wolno przytoczyć ciekawy zbieg oko- 
liczności, jaki zaszedł przy losowaniu, 
klóry jesl jakoby dowodem, że łaska 
przeznaczenia upodobała sobie wła- 
śnie tego, który zamanifestował najwy- 
raźniej zupełną bezinteresowność, bio- 
rąc udział w naszej akcji humanitar- 
nej. Po otworzeniu koperty, oznaczo- 
nej liczbą porządkową 42, na którą 
padła wygrana, znaleźliśmy w niej 
list następującej treści: 

„Na tak prawdziwie szlachetną ak- 
cję posyłam bez reflekłowania na ko- 
szłowną wygraną, 1 zł., wyrażając t- 
ananie Redakcji „Gazety Porannej" za 
te piekną inicjatywę, którą należało- 
by częściej powtarzać. Trudno dziś 
poszczególnym jednostkom wydatnie 
wspierać biednych, ale każdego stać 
na to, aby drobnym datkiem przyczy- 
nić się do zebrania większego lundu- 
szu na pomoc dla najbardziei potrze- 
bujących . i 

Za te szczere serdeczne słowa uzna- 
nia dla nas, a zachęty ogólu do współ- 
działania w dziełach miłosierdzia, 
przesyłamy naszemu laureatowi kon- 
kursowemu wyrazy „Bog zapłać”. 

a: EEE 


Przy licznych dolegliwoścjach kobie- 
cych naturalna woda gorzką Franciszka. 
Józefa sprawia znakomita ułgę, Świłade- 
ctwa klinik chorób kobiecych stwierdza- 
ja, że woda Francjszka.Józefa, jako tła- 
godnie działający środek czyszczący, jest 
stosowana z doskonałym skutkjem zwła- 
szcza u położnic. Żądać w aptek i drog. 

7466 


TYM RAZEM ZŁODZJEJE OKRADLI SKLEP PRZYBORÓW KRAWIECKICH 
PRZY UL. BOIMÓW 16. 


Lwów, 14 listopada. 

(-. Dopiero we wczorajszym nu- 
merze domieślśmy o zuwchwałem wia- 
mamiu, dokonanem w śródmieściu dn 
magazymn jnbiierskiego przy ul. Bie- 
lowskiego, a już wczesnym rankiem 
zawiadomiono policję o moewem Śmia- 
łem włamanin w śródmieściu, miano- 
wicie przy ul. Boimów. Oto niewysle« 
dzeni na razie aprawcy dokonali wla- 
mania do sklepu przyborów krawie- 
ckich Salomona Fleokera przy ul. Bo- 


| 
| 
| 
Nowe włamanie w śródmieściu 
| 
| 
| 
| 


| 
| 
| 
| 
| 
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imów 16. Sprawcy dostali się przez 
podwórze i po rozbiciu drzwi wtargnę: 
li do sklepu, stamtąd do drugiego po 
koju, gdzie znajdowała się kasa, którą 
rozbili, poczem skradli znajdnjące się 
kosztowności, jak zegarki złote, warto- 
ści 2.000 dolarów, ponadto po rozbicie 
lady slkepowej zabrali znajdującą się 
tam gotówkę w kwocie 150 zł, po- 
czem zbiegli. Policja wdrożyła energi- 
czne dochodzenia. 
— - ——— 


„GAZETA PORANNA" z dnia "5. lsiopada 1929. 


odbędzie 
się już 


i-szej KLASY 20. Państwowej Lolerji Kilascwej, a Man ostatnia sposchność | 
zakupienia losów w nzjwiększej i najszczęśliwszej Kolekłurze I 


„NADZIEJA“ Lwów Sykstuska 6 | PE 
e mash 150. 30 gi. Ugólna a U 32, pg m me 


Cena losów: ćwiartka zł. 10—, rotówka zł. 20—, cały zł. *0— Zamówienia ZA dy odwrotną pocztą, 
jis dołączając do oryginalnych losów nasz blankiet P, K. O. na przesyłkę należytości, wolną od porta. 


TA, KTÓRA ZABIŁA... 


E ( 8 


Aruni dzień Szu$*epinego procesa arteti kabaretowej przed sadem grzys eotych 


Audytorjum. — Przesłuchanie matki denata. —  Obcesowa proś>a. — 3 zł. dziennie 

za dziecko.— „Jak można mężczyznę bć?!*-— Opowiadanie, które mogłoby trwać 380 

dni. — Atmosfera naładowana elektrycznością. —— Straszna moc. — W Wigilję Bożego 
Narodzenia. -- len pierwszy... 


Lwów, 1ż. listopada. Rekszyńska, wdową po podurzędniku , że zna mego syna i że jej się śniło, że 
(—). Wczorajsza rozprawa rozpo- | Państwowym. mu Się coś złego stało i dlatego przy- 
częła się wśród niebywałego zaintere- Przew.: Pani jest matką denata, | Szła, by się dowiedzieć, co z nim jest. 


Po chwi': prosiła mnie, bym jẹ u sie- 
bie zatrzymała. Byłam ta obcesową 
prośbą zaskoczena i powiadam do niej: 
„Ja przecież pani nie znam”, Na to 
odpowiedziała mi: „My się z*synem 
znamy ż kochamy“. Powiedziałam jej 
wtedy. „To dobrze, ale mój syn niema 
zamiaru jeszcze się żenić, jest za mlo- 
dy i roczątkujący urzędnik“.  Odpo- 
wziedz.ała mi wówczas, 

że się kochają. 

W toku tej rozmowy nadszedł mój 
syn, który mommo sig zdziwił jej obe: | ZLNEGUNDA REKSZYŃSKA: Ja niga 
cnością i po krótkiej z nią rozmowie | SE, RIM Pan nE Raig ka 
odprowadził ją, kiłam,., 


tysięcy złotych 


że będzie płacić 3 zł. dziła się do pami? 


acwania. Już przed godz. 9-tą korytarz | przysługuje pani prawo zrzeczenia się 
składania zeznań, czy pami chce sko- 
rzysłtać ? s 

Świadek: Nie. Chcę zeznawać. 

Przew.: Wobec logo będzie pani 
zaprzysiężona. 

Tło zaprzysiężeniu przewodniczący 
pyta: Kiedy i gdzie pani poznala o- 
skarżoną ? 

Św.: Dokładnie sobie mie przypomi- 
nam daty. Było to w r. 1927, około 
godzimy 10 tej wieczorem w lecie przy- 
szła oskarżona sama 

do mego domm. : 
Pewiedziała mi, że wraca z podróży, 


Rozwódka posiadająca 250 


PROK, TOURNELLE: Czy pan przepisy. Przew.: A co powiedział pani syn, | wiedziała 


RE TR 0 m 


3 


wol pamiętniki bezinteresownie?,,. jak wrócil? dziennie, Zgodziłam się. Dziecko to | Św.: Po Nowym Roku. 
obok sali rozpraw szczelnie zapełnił Sw.: Na pytanie moje, co ło za ko- | było zdemoralizowame, źle wychowa- Przew.: Czy pani była z tego za- 
się tłumami ciekawych, którzy wkrót- | pięta i czego chciała, odpowiedział mi, | ne, na wszystko skanżyło się matce, | dowolona? 
ce wypelnili widownię, przeznaczoną | zę to jest owa Rosjanka, o której mi | chociaż ja serdecznie się niem opieko- Św.: Nie. Zwłaszcza, że dziecku na 


dla publiczności, a ponadto kilkaset o- 
sób 


już przedtem razu pewnego wspomi- | walam. Dała mi wtedy 15 zł. i poleci- | wszystko pozwalała. Dziecko biegało 


nal, rozwódka z dzieckiem, la mi, abym wszystko dawała, czego | po całem mieszkaniu i ganku, a mat. 
dziecko zażąda. Łącznie dostałam od | ka je biła, Gdy czasem zwracałam jej 

niej 100 do 120 zł. uwagę, by dziecka mie krzywdzić, to 
działam, że przecież pieniądze będą 


Przew.: Kiedy oskarżona sprowa- | na mnie się rzucała. 
dla dziecka. Wtedy syn mi odpowie- 


la dzicka. Wiedy sya mi odpowie- „1 Uderzyła syna w twarz! 
| 


z powodu braku miejsca | posiadająca 250.090 zł., 
pozostało w obrębie gmachu. 


Oczywiście wśród publiczności prze- | Tagczem dodał, że kto się z nią oženi, 
i 


z będzie i i i = 
waża płeć piękna, która na rozprawę pozie h ioy n ang 


przybyła zaopatrzona w drugie śnia- 
danie i pzez cały czas pilnie sledziła 
przebieg sprawy, z wytężoną uwagą 
łowiąc każde słówko. Swoją drogą na- 
leży zauważyć, że we Lwowie jest du- 
.żo ludzi bez zajęcia, skoro mogą oni 
cały dzień poświęcać dobrowolnemu 
przysłuchiwaniu się rozprawie, 

Po zebraniu się sędziów przysię- 
głych, oraz stron, wchodzi na salę wo- 
źny i wygłasza słowa, 

„Wstać, sąd wchodzi” 
i po chwili wchodzą członkowie Try- 
bunału i przewodniczący poleca w2- 
zwać pierwszego świadka, którym jest 
matka denala S52-letnia Kunequnda 


sprawila sobie imieminy. W ogólności 
oskarżona ciągle imtrygowała, tak, że 
poznałam w niej intrygantkę i prze- 
już po pewnym czasie oskarżona po- | wrotny mótg. 

częła się awanturować. Jak razu pe- Przew.: Czy oskarżona dawała sy- 


żenić, tylko tak mi opowiadał, Przew.: Jakie były włedy stosunki 

Przew.: A kiedy ją pami następny | między panią, synem a oskarżoną? 
raz widziała ? Św.: Z początku bardzo dobre, ale 

Św.: Od tego czasu coraz częściej 
do nas wieczorami zachodziła. W roz- 
mowach twierdziła, że syn mój jest 
bardzo dobry, na co jej odpowiedzia- 
lam: „Jak sym dla matki“. Razu pe- 
wnego przyszedł do domu syn i powie- 
dział mi, że dzistko Rosjanki jest bez 
opieki i zaproponował mi, żebym się 
niem zaojiekowała. Ja mu odpowie- 
' działam, że jestem za siara na wy- 
chowywanie małych dzieci, że nie 
main do tego cierpliwości, aby z dzie- 
ckiem się bawić. Mimo to pewnego 
wieczeru oskarżona 

przyprowadziła dziecku 


winego syn mój przypadkiem trącił 
dziecko, oskarżona zrobiła wielką a- 
waniurę i 

i uderzyła syna w twarz. 

Fakt ten mnie mocno oburzył i pow':e- 
działam jej, jak można mężczyznę bić. 
Włedy zrobiła mi wielką awanturę. 
Odtąd ciagle oskarżona skarżyła sie 
przed synem na mnie. Razu pewnego, 
gdy były jej imieniny żądała, bym ja 
jej te imieniny sprawiła. Wtedy miała 
w zastawie pierścionek brylantowy za 
400 zł, wykupiła go więc, a nastepnie 
sprzedała. Z uzyskanych pieniędzy 


nowi swoje pieniądze? . 

Św.: Nie, o tem nic nie wiem. (W 
tem miejscu świadek szeroko opowiada 
o tem, jak oskarżona dokuczała syno- 
wi i jak była niemożliwa w domu). 

Przew.: A skąd pani wie, że doku- 
czała synowi? 

Św.: Syn imi to opowiadał. 

Przew.: Proszę mówić o faktach. 

Św. chce opowiadać dzień po dniu 
co się działo, na co przewodniczący 
zwTaca jej uwagę, że dni takich było 
380 i że w ten sposób rozprawa 

mogłaby trwać 380 dni, 


Kaszel usuwają tabletki „EMS VITA * 
i „SELTERS VITA" zastępują, a są o 
200% tańsze od wód tej samej nazwy 
Na składzie w aniekzch į drogecjach, HE". i e 

6952-10 ` w podartem odzieniu, bez pościeli i po- 
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Przew.: Kiedy się oskarżona wY- 
prowadzila? 

Św.: W marcu 1928. Syn napisal 
wówczas list, a.ja dałam mu dla niej 
100 zł. na wyprowadzenie się. Cn dał 
jej tylko 50 zł. Polem wyprowadzili się 
na ul. Wulecką. 

Przew.: Czy pani tam była w ich 
mieszkaniu? 

Św.: Raz tam poszłam i zrobiło mi 
się bardzo przykro, bo wiedziałam, że 
oskarżona, jak pani leżała w łóżku, 
zaś syn mój nosił wodę, podawał jej 
jedzenie a nawet zabierał się do mycia 
talerzy. Wobec tego zakasałam rękawy 
i sama wzięłam się do mycia. Po tem 
zajściu syn zaproponował mi, by z po- 
wrotem wzięła ją do mieszkania. Zgo- 
dziłam się i dnia 381 lipca oskarżona 
się sprowadziła. 


| 


GAZETA PORZZNAF 


Przew.: Jak to się stało, czy nie 
mówili, że się pobiorą? 

Św.: Mówili, ale syn bardzo malo. 

Przew.: Ale mówił, że zmienił wy- 
Znanie? 

Św.: Tak. 

Przew.: Czy pani była na ślubie? 

Św.: Tak. 

Przew.: No i co było potem? 

Św.: Okazało się, że małżeństwo 
było nieodpowiednie i ciągle się awan 
turowali. 

Przew.: Na jakiem tle? 

Św.: Nie mogę odpowiedzieć, dość 
że były ciągle awantury. 

Przew.: Ale dlaczego? 

Św.: Ona go wyzywała. 

Przew.: A on nic? 

Św.: On także. 

Przew.: On ją raz uderzyi? 

Św.: Nie wiem. 


Z otwarłego okna dochodziło 
wołanie © pomoc... 


Przew.: Nie było wyrzutów na tle 
iinansowem? 

Św.: Nie wiem. Razu pewnego wy- 
buchła awantura i ja zamknęłam 
drzwi. Wtedy oskarżona otworzyła o- 
kno i poczęła 

wołać o pomoc, 
przyszedł jakiś pan i powiada do mnie, 
dlaczego: pani więzi swoją córkę? Na 
to mu odpowiedziałam: „Żeby pan wie 
dzial, jaka to córka..* Przy jakiejś a- 
wanturze 
syn rzucił jej coś w głowę. 

W lutym i marcu oskarżona wychodzi- 
ła wieczorami. Syn mi raž opowiadał, 
że spotkał ją z dwoma panami na uli- 
cy, ona przeszła obok i splunęła. 


UE V E (ZTTYZCZW KPT] 
NADESŁANE 


Serdeczne dzieki skł dım 


P, T, Panom za poparcie mego oddz.ału 
męskiego, który otworzyłem obok daw- 
niej istniejącego salonu dla Pań, w loka- 
lu przy ul, Czarnieckiego |, 2 (obok Ho- 
telu Warszawskiego! tel, p8 9. W tym 
nowym oddziałe męskim pracują pier- 
wszorzędni specjaliści: Czarny į Włady 
sław, którzy tak wiełkje zdobyli sobie 
uznanie w naszem mieście, 

Mój oddzjał męski odpowiada także 
najdałej idącym wymaganiom przy za- 
słosowaniu najnowszych zdobyczy z za- 
kresu fryzjerstwa, Ceny zwyczajne, u- 
myiiarkowane, Polecam więc oba moje sa- 
lony: damskj i męski, szanownej uwadze 
PT, Publiczności į pozostaję z powa- 
żaniem 


A, Prevendar. 


FEJLETON „GAZ, POR.“ z 15, XI. 1929. 
ANDREE REUSE. 


STRACH. 


Słońce zbljiżało się ku zachodowi, W 
dali wynurzały się wieczorne cienie, Bia- 
łe mgły przeciągały wąskiem; pasmami 
ponad stokami gór, 

— Nie mogę już dalej, . 
han, upadając ze zmęczenia, — 
jest ta chata, którą widzieliśmy? 

— Musi tu być gdzieś w pobliżu, po- 
cieszał go Crostand, — Była przy tych 
jodłach  Wyrażnje widziałem czerwony 
dach między drzewami, 

Brihan nie mógł się podnieść. Trzęsła 
nim febra, ale musielj iść dalej Wreszcie 
stanęli przed jakimś domem, Był lo sza- 
ry, zmurszały budynek į zda się nieza- 
mieszkały, Okna były zamknięte, Komin 
nie dymił, Nawet pjes nie zaszczekał, 
gdy się zbliżały do chaty. Crostand huk- 
nął pięścią w drzwi, Nic nie drgnęło na- 
wet Nacjsnął klamkę, Poddała się, Drzwi 
się otworzyły... Weszli do biednie urzą- 
dzonego pokoju, Przy kominku stała mi. 
ska z wodą, opodal krzywa ławka, a w 
kącie leżały pęki drzew. 

— Hallo! — zawołał Grostiand — czy 
jest tu kto? 

Żadnej odpowiedz; Ponjeważ nie mo- 
gli znależć lampy, ani świecy przynieśli 


— mówił Bri- 
Gdzie 


Przew.: A co było w przeddzień 
wypadku? 
Św.: Dnia 3 maja rano powstała 


awantura o mleko. 


„Pamietaj, i 


Przew.: Czy pani nie słyszała, w 
czasie rozmów oskarżonej ze synem, 
czy się jemu odgrażała? 

Świad.: Owszem, raz mówiła: „,Pa- 
miętaj, pamiętaj, lo ci na zdrowie nie 
wyjdzie“. 

Przew.: Czy pani wiedziała, że o- 
skarżona miała rewolwer? 

Św.: Nie, 

Przew.: A czy sym miał rewolwer? 

Św.: Miał jeszcze w zimie, ale po- 
licja zabrała, bo miał jakąś awanlu- 
Tę. 

Przew.: Czy pani wiedziała, co o- 
oskarżona robiła w dniu 3 maja w do- 
mu? 

Św.: Nie, ona siedziała w pokoju, 
ja tam nie zaglądałam. 

Przew.: Czy jadła kolację? 

Św.: Nie wiem. 

Przew.: Jak się syn pani sprawo- 
wał? 

Św.: Miał lat 27, pracował w biu- 
rze w Zakładzie Ubezpieczeń od wy- 
padków i był porządnym chłopcem. 

Przew.: Jaką pensję pobierał? 

Św.: Z począlku mala, potem 
większą. 


więc nieco wiórów ; rozpaūį ogień na 
kominku. Brhan znalazł w plecaku resz. 
tki szynki į chleba, Jedli w milczeniu, 
Ogień buchał na kominku, a cienie obu 
mężczyzn tańczyły dziwacznie na Ścia- 
nach, 

— Jednakże ktoś tu musj być — rzekł 
nagle Brihan. — Tu w tym garnku było 
jeszcze niedawno mleko 

Crostand począł się z njego śmiać. 

— Czy koniecznie musisz wiedzieć, 
u kogo jesteśmy w gościnie? Uważam, 
że ta tajemniczość jest o wiele zabawniej 
sza. Prawdopodobnie znajdziemy jesz- 
cze łóżko, w którem będziemy mogli się 
przespać, . 

W jednym z pokojów stała wysoka 
drabinka, która prowadziła na górę, Wą. 
skie przejście dzieliło górne piętro na 
dwie części, Lerye drzwi były zamknięte, 
a prawe bez klamki ; klucza otwierały 
się bardzo łatwo 

Weszli Na podłodze leżało trochę sło- 
my. Na drewnianym stoliku znaleźli 
świecę, którą zapalili, 

— Jeżeli szczury nam nie przeszko- 
dzą, będziemy spali jak królowie! 

— Przypuszczam, tylko patrz, 
jest zbita. Wieje, 

Drzwj się zatrzasnęły Świeca zgasła. 

— Holla! Mam tylko jeszcze dwie za. 
pałki! Stołek jest ciężki. Zabarykaduje- 
my nim drzwi Tak będzie najlepiej. 

Grostand położył się na słomie, Wła- 


szyba 


sma ZA 


| 
| 
| 
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| we śnie, 


z dnia 15. listopada 1929. 
Oskarżona pytała sią mnie, dlaczego 
tak mało jej mleka zostawiam. Qdpo- 


wiedziałam, że niusialam dzielić tak, 
aby dla wszystkich było, W nocy z L 
na 2. syna nie było w domu, przyszedł 
dopiero w południe, bardzo zmęczony 
i jak gdyby chary. 
była taka atmosfera w domu, 
przeczuwałem, że będzie 
jakieś nieszczęście. 

Przy obiedzie syn nic nie jadł. 

Przew.: A co było dnia trzeciego, 
popołudniu? 

Św.: Po obiedzie syn mój poszedł 
do miasta i wrócił na chwilę wieczo- 
rem, poczem znowu wyszedł. Oskarżo- 
na w tym ezasie była w domu i leżała 
w swoim pokoju. Około godziny I[0-tej 
wrócił syn cicho, spokojnie, rozebrał 
się i położył się spać. Naraz usłysza- 
łam 


że ja 


strzały, 
zerwałam się gwałtownie, wywróciłam 
krzesło i siłukłam zegarek. Przybie- 
glam do łóżka i zawołałam: „Co się, 
stalo, na miłość boską?“ Syn nie się 
nie odezwał, tylko 
wił się na łóżku 
i powoli zsuwał się na ziemię. Nic nie 
mówił. W pokoju było ciemno. Przera- 


Gi na ZUrOWie 


Przew.: Jaki był jego charakter, 
czy się -zapijał, czy latał za ię 
tami? 

Św.: Pił bardzo rzadko i Mf by- 
ła jakaś zabawa, ale tak nigdzie nie 
chodził. 


Przew.: Czy przychodził póżno w l 


| 
| 
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nocy do domu? 
Św.: Czasem. l 
Przew.: Miał pensję malą a jcdnak 
żył dosyć dobrze? 
Świad.: Może dlatego robił długi. 
Przew.: A co robił ze swoją pen- 
sją ? 
| Św.: Dawał mi 60 do 70 zł. mie- 
stętznie. czasem więcej, a także natu- 
ralja jak węgicl, mąkę itd. 


Przew.: A dawal pani kiedy 120 
ZIS 

Św.: Jak się ożenił, to wtedy dawał 
mi tyle. 

Przew.: Czy mówił na co długi za- 
ciągał? 

Św.: Na ubranie dla siebie i żony. 


Przew.: Czy po ślubie także przy- 
chodził późno w nocy? 
Św.: Nigdy. Zawsze był o 10 w do- 
mu. 


by pogrążyć się 
gdy nagle siny podmuch wiatru 


śnie zamrknął już oczy, 


potrząsnął drawiami, przewrócił stolek 
i świeca zgasła. Crosland chciał zapalić 
ostatnia zapałkę pod paltem, ale i tym 
razem przeszkodził mu wiatr 

— Nie mam więcej zapałek, 

— Trudno, trzeba hędzje spać po ciem 
ku, Zrana będzie widno, 

— Masz rację — odparł Brihan nie- 
pewnym glosem, — Ale w każdym bądź 
razie przymocuję drzw; do framugj mo- 
im nożem, aby tak się nie trzęsiy. 

Nagle podskoczył 

— Czyś słyszał? 

— Co? 

— Krok, teraz znowu, 

W tej chwili skrzypnęły dtzwi, 
próbował je otworzyć. 

— Kto tam? — zapytał głośno Bri. 
han 

Brąk odpowiedzi, ale mocne uderze- 
nia w drzwi znowu się powtórzyły, 

— Kto tam? — zapytał poraz drugi 
Brihan, 

Przez kilka sekund trwało denerwu- 
jące milczenie, Potem znowu rozległy się 
trzy krótkie uderzenia w drzwi. 

— Proszę odpowiedzieć! — krzyczał 
Brihan. 

Ktoś jęknął Nóż wyskoczył z framu- 
gi i padł na ziemię. Drzwi się otworzyły, 
Powoli począł się do nich zbliżać jakiś 
cień, Gofnqlj się aż do muru. 


Ktoś 


Wogóle dnia tego | 


| 
| 
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żona pobiegłam ku drzwiom i zawoła- 
lam nu stróża. 

Przew.: Czy oskarżona była w po- 
Koju, gdy pani wpadła, gdzie wtedy 
slala? 

Św.: Ja jej wcale nie szukałam, 
zapomniałam, że ona istnieje na świe- 
cio. 

Przew.: A co pani dalej robiła? 

Św.: Zaświeciłam lampę, wnioslam 
ją do pokoju i postawiłam na ziemi, 
poczem skoczylam po wodę i poczęła 
zwilżać skroń syna i zobaczyłam jeder 
otwór między okiem a nosem. 

Przew.: W klórym momencie pani 
ją zobaczyła? 

Świad.: Ona przeszła koło mnie i 
wyszła. W tej chwili wszedł do mie- 
szkania zaalarmowany przez stróża 
mieszkający w tej samej kamienicy 
lekarz dr. Sałamańcznk, a wkrótce 
przyjechało auto Pogotowia Ratunko- 
wego i zabrało syna 

do szpiłala, 
gdzie rano o 7-mej zmarł. 


nie wyjdzie!” 


Przew.: Czy sprawił oskarżonej su- 
knie? A 

Św.: Tak, nawet czlery. 

Przew.: Czy może nam pani powie- 
dzieć, dlaczego oskarżona pozbawił? 
syna życia? 

Św.: Tego nie wiem, był on ideal- 
nym mężem. 

Przew.: Czy pani słyszała, że ona 
mówiła, iż się struje? 

Św.: Nie. 

Radca Angielski: Co było powodem 
że oskarżona źle żyła z panią? 

Św.: Nie wiem, ja nie dawałam po- 
wodu. 

R. Angielski: 
dzień robiła? 

Św.: Spała, a jak wslała, ubrała się 
i wychodziła. 


Sceny małżeńskie 
ich przyczyny. 
R. Angielski: Dlaczego powstawały 

awantury? 

Św.: Nie wiem. Synowi zwracali 


koledzy uwagę na lo, z kim się ożenił. 
W czasie kłótni on to jej wyrzucał. 


Co oskarżona cały 


1 lu stało się to najokropniejsze, Bri- 
han, nie wiedząc co czyni, przyskoczył 
do drabiny + cisnął widzjadło w dół: Cro- 
stand podążył za nim, przeskoczył przez 
szczebel drabiny į pociągnął Brihana za 
sobą 

Ogarnął ich bezgraniczny strach, Cro. 
stand pierwszy znalazł wyjście, rzucił się 
do drzwi ś uciekł w ciemną noc, Drzwi 
zawarły się za nim ciężko. 

Ciemność nocy  przeszył okropny 
krzyk, który echem rozniósł się po lesie, 
Crostand Jxziegł, potykajac się o kamie- 
nie. Unpadał, znowu się podnosi, rozhijał 
się o drzewa i biegł dalej w ciemną noc, 
W końcu wpadł do wsi, gdzie obudził 
wieśuwaków O świcie ruszyli do opusz- 
czonego domu, 

Przed drzwiami leżał Brihan, Byl 
skurczony, twarz miał wykrzywioną prze 
strachem i tulil się mocno do swego pal- 
ta, którego połowa tkwiła w zatrzaśnię- 
tych drzwiach, 

Umarł ze strachu. 

Dom ten był, zamieszkały przez pew- 
ną niemowę 

Znaleziono ją na górze na słomie, By. 
ła nawpół żywa i nic nie rozumiała z te- 
go co zaszło w nocy, Wystraszonym wzro 
kiem patrzała na łudził licznie zgroma- 
dzonych w jej domu, potrząsała głowa 
wreszcie zeszła z drabiny, wzięła miskę 
i wyszła, Nigdy już jej nie widziano, 
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R. Angielski: Czy pani nie wie, co 
było powodem kłótni między denatem 
a oskarżoną? 

Św.: Nie wiem, nie interesowałam 
się tem. Prawdopodobnie za wiele od 
miego wymagała, co przekraczało jego 
stosunki materjalne. 

R. Angielski: Czy miał także długi 
przed ślubem? 

Św.: Miał. 

R. Angielski: Czy pani wiedziała o 
kwocie 10.000 zł.? 

Św.: Tak, to było jeszcze przed ślu- 
bem. 

R. Angielski: A z jakiego powodu 
wyprowadzili się z ul. Wuleckiej i prze 
prowadzili do pani? 

Św.: Stamtąd było mu za daleko 
dd biura, droga błotnista. 

R. Angielski: Czy oskarżona przed 
ślubem była inna niż polem? 

Św.: Z początku była dobra, lago- 
dna, obiecywała zapłacić wszystkie 
długi, a później stała się całkiem inna. 

R. Angielski: A dlaczego mimo tych 
pierwszych awantur syn się z nią o- 
zenił? 

Św.: Bo ją kochał. Powiedział mi, 
że za uczucie nie może odpowiadać. 

R. Angielski: Pani tutaj słyszała, że 
oskarżona mówiła, że sekowano ją i że 
znosiła udręki moralne. Jakto było w 
wjigilję Bożego Narodzenia? 

Św.: Siedzieliśmy razem, był także 
kolega syna p. Jużak. Naraz oskarżona 
zaczęła  slroić jakieś dziwne miny, 
śmiać się i na tem tle powsłała kłó- 
tnia. 

R. Angielski: A czy pani się wmie- 
szała wówczas? 

Św. Nie. 


intrygi. 


R. Angielski: A przecież mówiła 
pani, że ona panią wtedy znieważyła? 
Dlaczego pani synowi mówiła, po co 
się z nią ożenił? Widzi pani, 

więc były intrygi. 
Dlaczego pani w ostatnich dniach 
przewidywała katastrofę? 

Św.: Nie wiem dlaczego. 

Radca Zgóralski: Pani była ner- 
węwa, nie wie pani, czy oskarżona 
była również nerwowa, czy nie zau- 
ważyła pani żadnych zmian w jej u- 
sposobieniu? 
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Św.: Nie. 

R. Zgóralski: Jak pani była wobec 
niej usposobiona? 

Św.: Dobrze. Chciałam zawsze, Jak 
najlepiej. 

Prokurator: Skąd pani wie, że ona 
3 maja po południu wyspała się? 

Św.: Wiedziałam, że położyła się 
spać. 

Dr. Macieliński: Czy słyszała pani, 
że syn zwierzał się przed kolegami 
przed ślubem, mówiąc im, że chce się 
żenić? 

Św.: Tak, koledzy mówili jemu, że 
on nie będzie w stanie dać takiego u- 
trzymania i strojów, do jakich była 


W ogniu pytan obrońcy. 


Adw. dr. Axer: Proszę pani, jak to 
było vw ową wigilię? Czy wszystko by- 
ło przygotowane i nakryte do stołu? 

Św.: Jedzenie stało na półmiskach, 
ale mikt nie jadł. 

Dr. Axer: Czy pani nie wie, czy 
ktoś „wlazł synowi na pensję”? 

Św.: Nie wiem. 

Dr. Axer: A czy mieboszczyk zwie- 
Tzył się pani, że chce się ożenić 

z bogatą rozwódką, 
która ma ćwierć miljona złotych? 

Sw.: Coś o tem 'wispomimał. 

Dr. "Axer: Czy Się żalił często na 
wskarżoną jeszcze tamtego roku? 

Św.: Talk. 

Dr. AXer: A pani wie, że jeszcze 

nieboszczyk może przemówić 
w tej sprawie przeczytany będzie jego 
list. Czy nieboszczyk był zaręczony, 
albo po słowie z kimś? 

Św.: Nie wiem. 

W tem miejscu zarządzono 

półgodzinną pauzy. 

Po pauzie kilka pytań jeszcze za- 
dał świadkowi lekarz-znawca dr. De- 
mianowski. 

Dr. D.: Oskarżana mówiła, że pani 
isyn podsuwaliście jej myśl samobój- 
stwa? 

Św.: Ja nigdy nie mogłabym jej 
nic podobnego powiedzieć, a również 
nic podobnego nie słyszałam. 

Dr. D.: (zem synowa zajmowała 


się w domu? 


SĘDZIOWIE PRZYSIĘGLI. 


| 
| 


z dnia 18. listopada 1929. 


przyzwyczajona. 

Dr. HMacieliński: Co pani powiedzia 
no o jej zachowaniu się w więzieniu? 

Św.: Przyszła do mnie więźniarka 
Słefanja Sadowska i powiedziała mi, 
że oskarżona okropnie się zachowuje 
w więzieniu, że wszystkich dookoła 
poniewiera, że bije się, że do więźniów 
robiła plotki 


pisze listy i że bardzo cieszy się, że 
męża zamordowała i tylko żałuje, 
że nie wamordowała starej. 
| 
i 
| 
Przew.: Czy słyszała pami, jak syn 
LJ ; z A 
Pierwszy mąż uchylił się 
(4 
od zeznań. 


Przew.: Kto to pani opowiadał? 
Wśród wielkiego zainteresowania | 


J 


miał mówić do oskarżonej, że „gdybyś 
miała ambicję, tobyś popełniła samos 
bójstwo?', 

Św.: Nic. 

Jeszcze jedno pytanie zadał świad- 
kowi sędzia przysięgły, pytając, czy 
świadek zdawał sobie sprawę z tego, 
że oskarżona wiprowadziwszy się jesz- 
cze przed ślubem, nie była lokatorką, 
ami sublokatorką, 

lecz kochanką. 

Świadek zauważa na to, że uważa- 
la ją za narzeczoną. 

Na icm zakończono przesłuchanie 
matki denata. 


Św.: Stefanja Sadowska, więźniar- 
ka i Stefamja Sabówna, służąca u dra 
Begleitera. 


Św.: Zwyczajnie robiła porządki i 
zajmowała się swoim pokojem. 

Dr. D.: Czy czytała, czy czem sie 
interesowała, czy utrzymywała sto- 
sunki z sąsiadami? 

Św.: Tak. Ghodziła do sąsiadów i 


w kościele katolickim? 


wchodzi świadek Czesław Florkowski, Św.: Tak. 
pierwszy mąż oskarżonej, Frzew.: Panu przysługuje prawo 


który, jak wiadomo, uzyskał z nią 
rozwód. Świadek ten podaje, że liczy 
lat 34, jest religii ewangelickiej, stale 
obecnie przebywa w swym majątku 
na Pomorzu. 


korzystania z dobrodziejstwa ustawy 
i nie zeznawać. 

Św.: Właśnie o to chciałem prosić. 

Przew.: Wobec tego jest pan wole 
ny, może ipam odejść. : 

Na widowni powstała „wielka kon- 


Przew.: Pan był mężem oskarżo- 
nej i ślub został rozwiązany? I słernacja, spodziewano się bowiem ze. 
Św.: Tak. welacyjnych i pikaninych zeznań. 


Przew.: Czy był to formalnv ślub 


Go zezmają 


Następny świadek Angust Piotro- | 


świadkowie: 


pamiętnik ten przepisał 
Przew.: Czy pan się pytał, w jakim 
celu jest on jej potrzebny? 
Św.: Mówila, że ewentualnie þe- 
dzie jej polrzebny do skargi. Innym 


wicz, st. posterunkowy, zamieszkały 
przy ul. Dekerta 24 bez przysięgi po- 
daje, że razu pewnego p. Pompowska, 
sąsiadka prosiła go, by dla oskarżonej | 
pamiętnik na język polski. 


przepisał znów razem przyszła oskarżona do 
Świaddk zgodził się i pod dyktatem o- | niego i skarżyła się na męża, 
skarżonej pokazując dwa siniaki, 


Prok.: Ta robota zaprała panu wie- 
le czasu, czy pan to robił bezinłereso- 
wnie? 

Św.: Tak, zrobiłem to dla p. Pom. 
powskiej. 

Kolejmy świadek Władysław Ha- 
lacz, st. posterunkowy pełnił krytycz- 
nej nocy służbę na ul. Bema i spotkał 
szybko idącą i zdenerwowaną Rek- 
szyńską, która powiedziała mu, że 

zastrzeliła męża 
i zażądała odprowadzenia na policję. 
Świadek zadał jej wówczas kilka py- 
tań, czem strzelała, z jakiego powo- 
du itd. 

Adw. dr. Axer: Czy pan widział, 
że oskarżona wtedy miała być upu- 
drowana i wyszminkowama ? 

Św.: Nie, była blada. 

Wchodzi ma salę świadek adwokał 
dr. Jan Arnold i podaje, że w r. 1928 
oskarżona zwróciła się do niego poraz 
pierwszy o pomoc w sprawie uzyska- 
nia opieki nad swem dzieckism i w 
sprawie uzyskania alimentów. Sprawę 
tę świadek jej załatwił. Po raz drugi 
w kwietniu br. oskarżona przybyła i 
przedstawiła świadkowi stan swojej 
sprawy o zamążpójście i oddanie dzie- 
cka za kwotę 10.0060 zł. Skarżyła się 
na swoje małżeństwo, że jest nie do 
zniesienia, Świadek poradził jej wtedy, 
szczęcie 
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Z NATĘŻONĄ UWAGĄ ŁOWI AUDYTORIUM KAŻDE SŁOWO... 


kroków separacyjnych 
i poszukanie pracy. Oskarżona poka- 
zywała jakiś pamiętnik. Robiła ma 
świadku wrażenie osoby zdenerwowa- 
nej 

i ulegającej histerji. 
iW czasie tego pobytu opowiedziała 
świadkowi oskarżona o zxajścin z mę- 
żem. 

Świadek dr. Sałamańcznk podaje, 

ze krytycznej mocy zastał zaalarmo- 
wany strzałami i gdy zjawił się w po- 


kaju, śp. Rekszyński wydawał 
ostatnie tchnienie 
i jeszcze wyrzekł ostatnie słowo, char- 


cząc: „Zabiła“, Świadek zajodynował 


mu ranę, a po chwili przybyło Pogoto- 
wie i zabrało go do szpitala. — Jeśli 
chodzi o domowe stosunki Rekszyń- 
skich, świadek z nimi nie obcował, je- 
dynie z głosu opinii kamienicznej wia- 
domo mu było, że w tych czterech 
ścianach coż się dzieje. 


Albo rnundur, albo kochanka... 


Wśród zainteresowania na wido- 
wni wchodzi na salę Aleksander So- 
kalski, przemysłowiec, zamieszkały 
obecnie Ochronek 7. Przewodniczący 
wzywa świadka do złożenia przysię- 
gi. W tym momencie nastąpił 

charakterystyczny incydent, 
świadek bowiem, nie ujrzawszy na 
stole świec obok krucyfiksa, odmówił 
podniesienia ręki i złożenia przysięgi. 
Dopiero kilkakrotne wyjaśnienia prze 
wodniczącego, że świece są obecnie 
zbyteczne, w myśl nowej ustawy i po 
stanowczem wezwaniu świadka do 
złożenia przysięgi, ten po długim na- 
myśle przysięgę złożył. 

Następnie świadek opowiada szcze- 

gółowo o tem, jak 

poznał oskarżoną, 
gdzie, jakiego rodzaju był stosunek i 
o tem, że w końcu zrezygnował z woj. 
ska i miał zamiar się z oskarżoną oże- 
nić. Po przeniesieniu się do rezerwy, 
świadek zamieszkał z oskarżoną we 
Lwowie i do czasu, gdy poznała ona 
Rekszyńskiego, stosunek był między 
nimi niezamącony. Dopiero gdy Rek- 
szyński wszedł mu w drogę, świadek 
zetknął się z mim i zażądał wyjaśnie- 
nia. Rekszyński dał mu wówczas 

słowo honoru, 


że więcej nie będzie kontynuował zna- 
jomości, ale słowo to złamał, Wtedy 
świadek, nie nie mówiąc o tem oskar- 
żonej, wyrzucił jej rzeczy z mieszka- 
nia i od tego czasu jej więcej nie wi- 
dział. Dopiero po jej ślubie przyszła 
ona do niego kilka razy i skarżyła się 
na swoje pożycie, na teściową i żało- 
wała za dzieckiem. Na pytanie prze- 
wodniczącego, świadek charakteryzu- 
je oskarżoną jako kobietę średniej in- 
teligencji, dumną, dobrego serca, o na- 
turze popędliwej. Świadek nigdy nie 
słyszał od oskarżonej, by oderażała 
się, że męża swego zabije, mówsła mu 
jedynie 

o zamiarze samobójstwa, 
czego jej świadek gorąco odradzał. — 
Dalej świadek charakteryzuje oskarżo 
ną, jako dobrą gospodynię, zapobiegli- 
wą, jednem słowem wystawia jej 

wzorowe świadectwo. 

Na odpowiednie pytania, świadek 
stwierdza. że z wojska zrezygnował 
dla niej, gdyż postawiono mu alterna- 
tywę, ulbo wojsko, albo ona, 


Następny świadek Ludwik Weinber 
ger, z zawodu malarz, zam. ul. Kor- 
deckiego 5. Świadek ten bezpośrednio 
faktów żadnych tyczących się tego zaj- 
ścia nie zna. O tem, że oskarżona by- 
ła żoną Rekszyńskiego, jego kolegi, 
dowiedział się dopiero od niego, gdy 
go raz spotkał z nią na ulicy. Donat 
skarżył się świadkowi na swoje złe 
pożycie, przyczem opowiedział mu 


szczegóły łego intymnego współżycia, 
twierdząc, że żona jest perwersyjna. 
Sąsiad denata opowiadał, ze słyszał 
iż oskarżona bezpośrednio po czynie 
miała powiedzieć: „Dobrze się stało". 
Na dalsze pytanie świadek charakte- 
ryzuje denata, jako człowieka bardzo 
ugrzecznionego. delikatnego, idealistę, 
spokojnego i td 

Obrońca dr. Axer zauważa, że tru- 


tajemnic z intymnego 
żeńskiego. 


pożycia mał- 


Ostatni został wczoraj przesłucha- 
ny jako świadck Łukasz Woś, urzęd- 
nik, student IV r. praw, przyjaciel de- 
nata od najmłodszych jego lat. Świa- 
dek ten charakteryzuje denata, jako 
człowieka niezwykle porządnego, zró- 
wnoważonego, wielkiego idealistę t ro 
mantyka, który lubił się wprawdzie 
bawić, ale nie miał specjainego pocią- 
gu do pijaństwa. Świadek, jak również 
inni koledzy byli przeciwni małżeń- 
stwu denata z oskarżoną, ale interwen- 


| 
dno nazwać delikatnością opowiadanie 
| 
| 
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nie odniosły skutku. 
Razu pewnego świadek w tym przed- 
miocie rozmawiał z matką denata i 
spotkał się wówczas z jej strony z nies 
zadowoleniem iż sprzeciwia się temu 
małżeństwu. Widział, że matka była 
wówcząs 


cje ich 


za małżeństwiem. 

Następnie świadkowi zadaje cały 
szereg - pytań obrońca odnośnie do 
przejść erotycznych denała, ale świa- 
dok stwierdza, że nie mu o nich nie 
wifdormo. 

Na łem przerwano 
dnia dzisiejszego. 


TOIR) Pak N 


rozprawę do 


życiu. 


PRZYKRA PRZYGODA W PODRÓŻY POŚLUBNEJ. — ZABAWNE Q©'"I PRO QUO. — NIESŁYCHANE PODO- 


j Lwów, 14. listopada- 

¿—) Komedjopisarze często skarżą 
się na brak tematu, Tymczasem wy- 
starczy tylko rozgiądnąć się wokoło, 
aby z życia zaczerpnąć szereg Zabaw- 
nych i ciekawych syłnacyj. Oto treść 
jednej z takich komedyj, ułożonych 
przez życie, o której razpisują się obe- 
nie dzienniki włoskie. 

W podróż poślubną do Włoch wy- 
brał się młody zamożny przemysło- 
wiec francuski, Charles  Vigandier. 
Zwiedzając wraz z żoną najpiękniej- 
sze miasta słonecznej Ital. przybył 
wreszcie do Florencji. Tutaj jednak 
czekała go 

nielada niespodzianka. 

Oto pewnego popołudnia, gdy wy- 
szedł z żoną na przechadzkę, przystą- 
pia do niego nagle jakaś młoda i przy 
stojna brunetka i krzyknęła po fran- 
cusku: 

— Mam cię wreszcie oszuście 
i zdrajco! 

Vigaudier mie posiadał się ze zdu- 
mienia, a jego żona również silnie się 
przejęła tym niespodziewanym ata- 
kiem. Okazało się, że dama owa jest 
również tancerką paryską i że uwa- 
ża Vigaudiera za zupełnie do niego 
podobnego tamcerza Armanda Bellnta. 
Napróżno Wigaudier starał się jej wy- 
tumaczyć, że 

zaszła tutaj iatalna omyłka. 
Ona jednak nie chciała temu uwierzyć 
i zażądała od niego zwrotu klejnotów, 
które przed dwoma laty iej zabrał, 


BIEŃSTWO. 
(Do ryciny na str. £). 


znikając później bez ślarin. 

Z trudem zdołał się wyrwać prze- 
mysłowiec z rąk upartej kobiety. Przy- 
puszczał już, że da mu oną spokój, 
lecz późnym wieczorem, gdy przemy- 
słowiec spał już, 

odezwal się dzwonek telefonu. | 
Vigaudier, klnąc na czem świat stoi, 
zbliżył się do aparatu i usłyszał wów- | 
czas głos owej damy. Zapytała ona. ' 
— (zy wrócisz mi klejnoty, 
nie? 

— Ależ zapewniam panią, że nie 
jestem owym opryszkiem, który panią | 
okradł Przysięgam pani na wszystkie 
świętości, że nazywam się Vigandier 
i jestem przemysłowcem. 


czy 


„Lwów, 14. listopada. 
(=) Niezwykły wypadek zdarzył 
się w Sztokholmie podczas przedsta- 
wienia operetki „Róża — Marja“. Pod- 
czas duetu w I. akcie opuścił swoje 
miejsce jakiś pan siedzący na parterze, 
zbliżył się ku orkiestrze i zanim się 
zorjenitowano © co mu chodzi, 
kilku susami dostał się na scenę, 
Powstała naturalnie ogólna konsterna- 
cja, a zwłaszcza aktorka, grająca rolę 
tytulową nie posiadała się z przera- 
żenia. Czyżby to był zamach? A mo- 
że zemsta zazdrosnego wielbiciela? 
Nieznajomy zbliżył się do artystki i. 


— Słyszałam już tę bajeczkć . 
Oszukałeś w tem sposób już mnóstwo 
innych kobiet... Ale ja nie padnę ośia- 
rą twoich łajdactw... Szczęśliwy los 
sprowadził mnie do Florencji, abym 
cię tu złapała, lłajdaku.. Jeżeli mi nie 
oddasz klejnotów, zawiadomię policję... 

Vigaudier trzasmął słuchawką o 
ziemię, Zrozumiał, że dalsza rozmowa 
z tą zwarjowaną osobą jest niemo- 
żliwa. 

Ale na tem się mie skończyło. Na- 
stęnnego dnia uwięziono go i dopiero 
po kilku lygodniach zdoła! on po udo- 
wodnieniu swego alibi uzvskać wol- 
ność... 


wariat na operetce. 


NIEZWYKŁA SCENA W TEATRZE. 


szepnął do niej półgłosem: 


„0. droga Różo-Marjo! Dlaczego 
nie przyszłaś?  Obiecałaś mi przecie 
we Śnie, że się spotkamy. Dlaczego 


nie doirzymałaś słowa?“ 

Kto wie, do czegoby doszło, gdyby 
partner artystki nie chwycił wariata 
i przemocą nie wyprowadził go za ku- 
lisy. Okazało się, że owym wariatem 
jest pewien b. urzędnik kolejowy, 
który zachowując się zupełnie spokoj- 
nie, został pozostawiony opiece domo- 
wej, a nawet po pewnym czasie zda 
czął uczęszczać sam do teatru. 

p W. 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU. 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
— — 
TEATR WIELKI: 

Czwartek, 14 listopada a godz, 7,30 w, 
„lo możesz opowiadać swojej babci“, 
wielka rewja Zbjerzchow skiego w 22 o- 
brazach, 

Piątek, 15, listopada o godz, 7.30 „To 
możesz opowiadać swojej babci“ wielka 
rewja Zbierzchowskiego w 22 obrazach, 

Sobota, 16, listopada o godz. 3-ciej 
„Marja Stuart“ przedstawienie dla mło- 
dzieży szkolnej (ceny najniższe), 

Spbola, 16, listopada o godz. 7,30 
„Wielki Kram” wystąp JABOSNEAPÓW; 
skiego. 


LISTOPADA 


Czwartek 
Józefata 


xk 
TEATR MAŁY: 

Czwartek, 14 listopada o godz, 7,30 w, 
„Proces Mary Dugan", tani dzień (ceny 
zniżone), 

Piątek, 15. listopada o godz. 7.30 w, 
„Słomian; wdowcy“, premiera Hopwooda, 

Sobota, 16, listopada 0 godz. 7,30 
„Słomiany wdocy“, 


x 
TEATR REWJI „GONG*, 

W czwartek, 14, bm. , Elekiryczna mi 
łość', jedno przedstawienie o 8 15. 

W patek, 15, bm, „Elektryczna Mim 
łość*, dwa przedstawienia o 7,15 i 9.30 
wieczór, 

W sobotę, 16, bm, „Elektryczna Mi- 
łość", dwa przedstawienia o 7,15 ; 9.30 
wieczór, 

W niedzielę, 17, bm. „Elektryczna Mi- 
łość', dwa przedstawóńenia o 7,15 j 9,30 
wieczór, 


* 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Venus“, 
CASINO: „Maska Erwina Reinera" 
CHIMERA: „Rudowłosa”, 
COLOSSEUM: „Pat į Patachon 
strzelcy“ i „Wyprawa na rybki“, 
GRAŻYNA: „Ojcze — Kapitu 
i jego syn", 
FATAMORGANA: „Ponad śniegu. 
KOPERNIK: „Z dnia na dzień". 
LEW: „Krółowa bez korony“, 
LUNA: „My Pierwsza Brygada“. 
MARYSIENKA: „Z dnia na dzień” 
OAZA: „Grzechy ojców“. 
PASAŻ: „Kapitan Hazard“, 
PAN: „Żółty paszport”, 
POLONIA: „Znak Zory”, 
PROMIEŃ: ” Ostatni carowie", 
STYLOWY: „Barka rozkoszy“ 
bieta z piczem*. 
UCIECHA: „Czarny Orzeł“. 
E yin”. 
Znowu wygrana we Lwowie na 
dolarówkę. Przy ciągnieniu wrześ- 
niowem padła wygrana 40 tysięcy 
dolarów na kupiona u mas dolarów- 
kę (nr. 66.605), zaś przy ciągnieniu 
1. listopada padła u nas wygrana 
500 dolarów na nr. 455.490 oraz 
dwie wygrane po 100 dolarów. Od- 
nośne dokumenty i dolarówk: wiszą 
w oknie naszego kantoru wymiany. 
Dom Bankowy Schütz i Chajes we 


Lwowie. 8655 


jako 


Sorel 


i „Ko: 


—o— 


Wiadomości teatralne, 


Z Teatru Wielkiego i Małego, W Tc- 
atrze Wielkim dziś, w czwartek, dma 14, 
i jutro w piąlek, 15-go bm, świelną rewja 
Zbierzchowskiego „To możesz opowiadać 
swojej babci”, klóra osiągnęła rekordo- 
we powodzenie i zapełnia widownię pu- 
blicznością, żądną rozrywki i różnorod- 
ności wrażeń, 

Dla młodzieży w sobotę popoludniu o 
godz. 3-oiej dane będzie arcydzieło 
wszechświatowej literatury „Marja Stu- 
art“ Fr. Schillera. Przedstawienie to łączy 
się z 170 rocznicą lego znakomitego aus 
tora, 

Jedyne przedstawienie „Wielkiego 
Krama“ Shawa z występem znakomitego 
Junoszy Stępowskiego, oraz pp. Kuniny, 
Mazarekównej į całego zespołu „Teatru 
Premjer“, odbędzie się w Teatrze Wiel- 
kim w sobotę, dnja 16-go bm, Po trjum- 
falnym objeżdzie po całej Polsce „Teatr 
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„GAZETA PORANNA” 


CO MUWI NEMO. 
List do Stasia 


KOCHANY STASIU! 


z dnia 15. lisiopadą 1929, 


Brandowskiego. 


ILE RAZY CHWYCĘ 


DO RĘKI ZACNY WASZ „DZIENNIK BYDGOSKI" 
TO ZARAZ CHCIWIE PRZERZUCAM STRONICE, 
BY ZNALEŹĆ PODPIS: STANISŁAW BRANDOWSKI 
I POCHYLONY NAD NIM SERCEM CZUŁEM 

CIESZĘ SIĘ KAŻDYM TWOIM ARTYKUŁEM. 


BO GDY-KTO INNY MĘCZY SIĘ I BIEDZI, 

BY ŻAKLĄĆ W SŁOWA MYŚLI SWOICH KOŁO, 

W TOBIE SIARCZYSTY DJABEŁ CIAGLE SIEDZI 
PISZĄCY OGNIEM I GORĄCA SMOLA, 

CHOĆ W ŻYCIU JESTEŚ WIERNYM KATOLIKIEM, 
BO SIĘ COŚ SZÓSTYM JUŻ CIESZYSZ KRZYŻYKIEM, 


PROZĄ I WIERSZEM PCHAJĄC SIĘ NA AFISZ 
WSPANIALE DUCHA SATYRY PRZENIKASZ. 
WSZĘDZIE POINTĘ WYŁU SKAĆ POTRAFISZ, 
JEDEN Z OSTATNICH RASOWY DZIENNIKARZ, 
KTÓRY BIĘŻACEJ CHWILI PULS ROZUMIE 

I TAK JAK ŻONGLER SŁO WDM RZUCAĆ UMIE. 


W „JACKU FURDYDZE" CZ Y „U GOLIBRODY* 

W SWYCH AFORYZMACH «CZY KUNSZTOWNYM RYMIE, 
WCIĄŻ JESTEŚ JURNY, GORĄCY I MŁODY, 
JAKGDYBYŚ PLECY POKAZYWAŁ ZIMIE 

I RZUCAŁ SERCOM KRZEP JĄCA NADZIEJĘ, 

ŻE KTO PRACUJE TEN SIĘ NIE STARZEJE. 


KOCHANA TYCZKO! WYCH UDŁY ASCETO! 

ZNAM ŻYWOTNOŚCI TWOJEJ TAJEMNICĘ: 

POD MASKĄ KPIARZA JESTEŚ WCIĄŻ POETĄ. 
WIĘC GDY SIĘ W PIĘKNA ZANURZYSZ KRYNICE 


WCIĄŻ SIĘ ODMŁADZASZ 


I NA KOŃCU PIÓRA 


ODŻYWA DAWNY PĘD I AWANTURA. 


CHOĆ CI W BYDGOSZCZY TAK DOBRZE JAK W NIEBIE, 
WIEM I SŁYSZAŁEM, ŻE TĘSKNISZ ZA LWOWEM. 
WIĘC LWÓW NIE MOGAC MIEĆ CIĘ TU U SIEBIE, 
POZDRAWIA CIEBIE RYMOWANEM SŁOWEM, 

KTÓRE NIECH SZYBKO TAM NAD BRDĘ POLEC 

1 UŚMIECH ZRODZI NA TWARZY WASZECI 


Do P, T. Korespondentów 


„Gazety Forannej" 


W ciagu piezącego miesiąca Redakcja „Gazety Porannej' 


Lwów, 14. listopada. 


wydaje 


nowe legitymacje redakcyjne, opatrzone podpisem redaktora naczelnego 
p. dr. Józefa Reimlendera, W związku z iem wzywamy wszystkich na- 


szych P. T. Korespondentów, by w 


najbliższym czasie przesłali na adres 


Redakcji dotychczasowe legitymacje, clem wymiany na nowe. Zwraca 
się uwagę, że termin ostatecznego wycofania starych legitymacyj u. 
pływa z dniem 1. grudnia 1929, a poupływie tego czasu zostana one bez- 


warunkowo unieważnione. 


Premjer“ kończy pierwszą część swego 
tornee pożegnalnym występem na scenie 
lwowskiej, gdzie zdohył sobie już wielkie 
uznanie prasy ġ publiczności, 

Dziś w Teatrze Małym ostatnie przed. 
stawienie „Procesu Maury Dugan“ swiet- 
nie skonstruowanej kryminalnej sztuki, 
która obiegła wszystkie sceny obu kon- 
lynentów, budząc wszędzłje niesłyrhane 
zainteresowanie, Ceny zniżone, 

Premjera w Teatrze Małym odbędzie 
się nieodwołalnie w piątek, dnia 15-go 
bm, Dana będzie dawno zapowijadana 
wesoła komedja, z najlepszej strony zna. 
nego autora amerykańskiego Hopwooda 
„Słomiani wdowcy'*, z pogodnem lecz sa- 
tyrycznem ujęciem, malująca stosunki 
małżeńskije amerykańskie, która zresztą 
da się w całej rozciągłości zastosować do 
małżeństw t, zw. „modern“ ġ u nas, Do- 
skonała obsada, staranna reżyserja, no- 
wa oprawa sceniczną, pjękne toalety pań 
rokują tej nowości reperiuarowej duże 
powodzenie, 

* 


Teatr Rewji „Gong“, „Elektryczna 
Miłość” złożona ze skeischów Toma, Pie. 
traszka (Tuwima), utworów Wichlera i 
Warsa, grana będzie dp czwartku włącz- 
nie, codziennie raz o 8,15, a od piątku 
dwa przedstawienia, o 7.15 + 9,380 wieczór, 
Rewja la cieszy Się niesłabnącem powo- 
dzeniem, dzięki doskonale zgranemu ze- 
społowi z Runowiecką, Leonowicz, Po 
pielowską, Cybulskim, Skomwecznym, b» 
szutskim, 'Rewskim i baletem, 


| Komunikaty. \ 


Z Uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwuwie. W sobotę, 16, bm, o godz. 12-tej 
odhędzie Się ny Auli Uniwersytetu uno- 
czystość wręczenia dyplomu doktora pra- 
wa hcnonis causa bh, Prezesowi Sądu A- 
pelacyjnego Adolfowi Czerwińskiemu, 

W związku z I. Światowym Kongre. 
sem Bibljotekarzy į Bibljogratów w Rzy. 
mie, odhytym w lecie br., Koło Lwowskie 
Związku Bibłjotekarzy Polskich urządza 
w sobotę, 16, bm, o godz, 19, w Pracowni 
Zakłądu Narodowego hm,  Ossołińskich 
posiedzenie naukową, poświęcone spra- 
wozdamiu z Kongresu z referałamj dyr. 
L, Bernackiego, Dra E., Gaberle i kust. 
W, T. Wislockiego, W miedzielę, 17, bm, 
o godzimie 11-tej odbędzie się w Galerji 
Obrazów Zakładu Narodowego im, Osso- 
lińskich otwarcie wystawy „Książka 
włoska w zbiorach twowskich”*, poprze. 
dzone prełekcją prof, Uniw, Dra Stani- 
sława Łempickiego „Węzły kulturalne 
włosko-połskie*, Wystawa bedzie otwar- 
ta od 17. do 27, listopada włączmie, co- 
dziennie w godzinach od 10 do 14, 

Z Polskiego Towarzystwa Prawnicze. 
go. Odczyt Prezesa Adolfa Czerwińskiego 
„O zażaleniach przeciw  postammwieniom 
sędziego śledczego według kodeksu po- 
stępowania karnego, odbędzie się dnia 
15, bm, o godz, 18,30 w lokalu przy ul. 
Mickiewicza 5 a, I. p, 

Tow, Mełafizyczne im, Cieszkowskie. 
go, ul, Boularda l, 5 (parter), Dnia 16. 
bm, Isobota| odbedzie się wykład p, inż. 


| 
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Michała Friedla, pt,: „Siły tajemne" (z 
eksperymentami), 
Straż Moęgił Polskich Bohaterów we 


Lwowie podaje do wiadomości, iż czysty 
dochód uzyskany z rozsprzedaży świeq 
wieńców, krzyży, lampionów itp. w Dniiq 
Ząduszne br, wynosi 7.335 zł. 45 gr 
Na tem miejscu składa Straż Mogił Pol. 
skich Bohaterów jak najgorętsze podzię- 
kowanie tym wszystkim, którzy poparli 
jej akcję t dopomogli w ten sposób do 
uzyskania powyższej kwoty, która w ca- 
łości użyta będzie na cele urządzenia 
cmentarza Obrońców Lwowa. 

Lwowskie Towarzystwo Lekarskie, 
Posiedzenie naukowe odhędzje się dnia 
156, listopada br, o godz, 6. wieczorem w 
Ktinice Chirurgicznej U, J. K. ul, Pija- 
rów 4, z następującym porządkiem dzien. 
nym: 1) Doc Dr, H., Hilarowicz: a) Po- 
kazy z zakresu chirurgji jamy brzusznej; 
b) Pokazy z zakresu leczenia operacyjne- 
go nowotworów złośliwych i chirurgji 
plastycznej; 2) Doc, Dr, A, Gruca: a) Po- 
kazy z zakresu chirurgji odtwórczej; b) 
Pokaz stołu operacyjnego własnej kon- 
strukcji; c) Pokaz szyny do leczenig złą. 
czeń koścy udowej; 8) Dr, A, Janik: a) 
Terakoplastyka Sauerhrucha; b) Grużli- 
ca podpolitycowa; 4) Prym. Dr, A, Mu. 
siał: Omówienie rzadkiego guza pozagał. 
kowego, 

Zwyczajne Walne Zebranie Akad, Ko. 
ła Lwiowian, odbędzie się w niedziele, 17, 


bm. o godz. 1i-tej rano po zebraniu 
Związku, w budynku TSL, przy rogatce 
Żólktewskiej, Osobnych zawiadomień nie 


rozsyła się, 

Odczyt prof. U, J, K, dra Leona Ko. 
ziowskiego na temat „Reforma ustroju 
politycznego w Polsce“ odbędzie się 16, 
bm, o godz, 19-tej w sali Muzeum Prze- 
mysłowego, ul, Hetmańska |, 20, Wstęp 
wolny za okazaniem legitymacji akade- 
miekjej, Po odczycie dyskusja, 

Cyki wykładów z zakresu etyki, od- 
hędzie się w czasie od 18, do 23, w sali 
Kopernika Uniwersytetu Jana Kazimie- 
rza we Lwowie (ul, Marszałkowska |, 1), 
codziennie o godz, 19-tej w następującym 
porządku: 18/XI Etyka w życiu społecz- 
nem, wygłosi Prof, ks, Dr, Stanisław Na. 
rajewskj, 19/XI Etyka a życie gospodar- 
czem wygłosi Prof. Dr. Leopold Caro, 
20/XI Etyka w prawie, wygłosi doc, Dr. 
Leon Halban, 21/XI Etyka w wychowa- 
niu, wygłosi Prof, Tadeusz Lewicki, 22/X1 
Etyka a sztuka, wygłosi Prof, Dr, Ed. 
mund Bulanda, 23/X1 Etyka w małżeń- 
stwie, wygłost Prof, Zdzisław Steusing. 
Wstęp na sałę za biletami, które w cenie 
po 50 gr. wcześniej nabywać można w 
sklepie p, Edmunda Hawranka przy pl. 
Marjackim 10, a przed wykładem u wej- 
ścia do sali, Dochód przeznaczony na ce. 
le kulturalno- ZEE 


Kronika policyjna. 


(—) Włamania i kradzieże. Dr, Ma- 
ksymiljan Brenner, zam, przy nl, Krasic- 
kich 18, doniósł policji że z mieszkania 
skradziono mu garderobę wartości 600 
zł, — Ze strychu Berty Nelken, zam. 
Wodna 3, skradzione wczoraj po włama- 
niu się bieliznę wartości 1,300 zł, W po- 
ciągu między Warszawą a  Lubjimem 
skradziono wczoraj na szkodę Gen 
Nawel, artystk; płaszcz wartości 400 zł. 

(—) Ucieczka piekarczyka, Policji do. 
niesiono, że Stamsław Ziarko, zajęty w 


piekarni Sadowskiego, przy ul, Gródec. 
kier $ wydalił się raegiauj z pracowni i 
dotąd nie wrócił, 

(—) Zamach samohójczy na _ uliey, 
Wczoraj wieczorem u zbiegu ni. Kecha- 
nowsk eg» a Torosiew'cza, nienika We. 
sława Szlachta z Zamośsa w zamiarze 


samobójczym napiła się jakiejś trucizny, 
Desperatkę odwiieziona do szpitala po- 
wszechnego, Przyczyny samobójstwa na 
razie ni: ustalono, 

(—) Wyrodna matka, Wczoraj ocda- 
no do aresztów 23-letnią Józefę Q45j0- 
rowską, zam, przy ul, Zielonej reszuki- 
warą za porzucenie dnia 2, sierpnia Swe- 
go dziecka, obok Zakładu sierót przy ul. 
Kadeckiej, 

(—) Fałszerze kwilów kolejowych, 
Wczoraj aresztowała policja Sianqsława 
Kozłowskiego, star, stacyjnego kolejowe: 
go (w zawieszeniu) oraz Slefana Gogosza 
ajenta handl, zam. w Brzuchowicach za 
fałszowanie kwitów przesyłkowych kole. 
jowych na szkodę firmy Riesenfelda Ka- 
rola, | 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli. 
cyjnych oddano wczoraj: Ludwika Bikli. 
na za kradzież płaszcza na szkodę Anto.' 
niego Ochędóżki, Bronisława  Drozdow- 
skiego za kradzież, Benjamina Madera za 
spółudział w kradzieży i Izaka w kra- 
dzieży i Izaka Segala za kradzież kie 
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szonkową, oraz Franciszka Borkowskie- 
go:za kradzież 2 bali blaszanych warlo- 
šc} 220 zł z wozu ną pl, Teodora, 
„ROSE 
Firmą Witle!ls, Rutewskicgo 7. wy- 
konuje we własnej pracowui wspólnie z 
fachową siłą, rykwiutną garderobę mę- 
ską do miary. Kredyt do 10 miesięcy. 
1833 
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Kemitetu Wojewódzkiego LOPP, 
Lwów, 1J, listopada. 

Komitet Wojewódzki Lig} Obrony Po- 
wieteznej 5 Przeciwgazowej we Lwowie, 
Kkwidując działalność Komitetu Wyko- 
nawczego Tygodnia LOPP. poczuwa się 
do miłego obowazku złożenia wyrazów 
gorącego podziekowania za łaskawą po- 
mog i współpracę w Tygodniu LOPP.: 

J E, Najprzewielehniejszemu Ks. Ar- 
cybiskupowe Drowi Bolesływowi Twsr- 
dowskiemu, JWPanu Wojewodzie Woj- 
ciechowi hr, Gołuchowskiemu, JWPanu 
bowódcy O K. Generałowi Rryg. Bole- 
sławowi Popowiczewi, JWPanu Komisa- 
rzowi Rządu Prof, Drowj Otlonowi Na- 
dojskiemu, JWPanu Prezesowi Sądu Ape 
lacyjnego Czeslaw wi Woyciekier:u, 
JWPanu Prezesowi Izby Skarbowej Dr. 
[adcuszowż Polakowi, JWPanu Kurato- 
rowi O, S, L, ignacemu Pytłakowskiemu, 
d W Panu Prezesowi, Dyrekcji PIRE. Inż, 
Pawłowi Prachteł.Morawiańskiomu, JW. 
Panu Dowódcy Garnizonu Gen, Bryg, 
Walerjanowy Czumie, JWPanu Komen- 
duntowi Placu Płk, dypl. Foliksow; Jęd. 
rychewskjemu, JWPanu Nacz. Wydz. 
bezp. publ, Bazylemu Rogowskiemu, 
JWPanu Wojew, Komendantowi Policji 
Państwowej Czesławowi 
JWPanu Slaroście Grodzkiemu Alfonsewi 
Włotzowi, JWPanu Dowódcy 6. p. lotn. 
Płk dypl, Augustowi Domesowi, Prze- 
wąielephnemu Ks, Infułatow; Wincentemu 
Cząykowskiemu, Wielebnemu Ks, Kano- 
unikowy Juljanowi Knopińskiemu, Wieleh- 
nemu Ks. Kanonikowi Władysławówi Ża. 
kowi, JWPanu Radcy Wojew, Franciszko 
wi Pisarskiemu, P. T, Przełożeństwu Zbo 
ru Ewangelickiego, P T., Przełożeństwu 
Izraelickiej Gminy Wyznanowej, P, T, 
Izbie handlowo.przemysiowej, W Panu 
Inż, Konradowi Lisowskiemu. TW Panu 
Inż, Stefanowi Pragłowskiemu, JW Panu 
Prof. _ Włodzinyierzowi Ćhomiekiemu. 
AWPanu Mjrowi Kazimierzowi Basznia 
kowi, JWPanu Mjrowi Stefanowi Zaja- 
towi, JWPanu Kpt, Tylusowi Fiylarowi, 
JWPanu kpt Kazimierzowi Górskiemau, 
JWPanu kpt. Janowi Sienkiewiczawi, Sza 
nownej Prasie, która dzięki swej uczyn- 
ności prie Komitetu bardzo ułatwiła i 
w wiełkiej mierze przyczyniła się do po- 
wodzenią Tygodnia LOPP, P. T, Dyrek- 
cjom szkół średnich żeńskich į męskóch, 
Wszystkim Paniom, biorącym łaskawve 
udział w kweście, P. T. Naczelnictwu 
Ochotniczej Straży Pożarnej „Sokół, P 
T, Naczełnictwu Zawodowej Straży "Po. 
żarnej, Narodowej Organizacji Kobiet, 
Zjednoczeniu Chrześcijańskich Stowarzy- 
szeń Kobiecych, Zjednoczeniu Chrześcijań 
skich Związków Zawodowych, P, A. KR. 
Chrz, łkarja „ Orlęta, P. A K. Tytania, 
Akademfrkiemu Komi T, 5, L., Hufeowi 
żeńskiemu i męskiemu Przysposobienia 
Wojskowego, Komendzie Choragwj har- 
cerskiej, Wypożyczalniom lijmów Para- 
mount i Universal Piclures Corporation, 
JWPanu Inż. Władysławow; Kucharowi, 
P. T. Dyrekcjom Kin: Casmo, Chimera, 
Lew z Palace, Orkiestrom: Zakładu iaci 
Albertynów, Wychowanków Bursy im, 
Deckerta, Wychowankom Bursy im. św, 
Stanisława Kostki, Miejskich Zakładów 
Elektrycznych, Pracowników Kolejowych 
19. i 26, pp całej młodzieży, oraz lvm, 
którzy w jakikolwiek sposób przyczynili 
się do uświetnienia Tygodnia LOPP. 

———— 


Ost zeżenia. 


Lwów, 14. listopada. 

Ponieważ doszło do mojej wiado- 
mości, że niektórzy głoszą, jakobym 
ma dzierżawie teatrów miejskich we 
Lwowie dorobił się majątku i, że 
znaczną golówkę ukryłem, przelo 
aświaslczam, że każdego kto rozsie- 
wać będzie w dałszym ciągu takie 
pogloski, pociągnę do odpowiedzial- 
ności karno-sadowej. 


Czesław Zaremba 
h. dzierżawca teatrów 
miejskich we Lwowie. 


Grabowskienu, 


„GRZER 
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Stanisławów, w listopadzie. 
Niczwykle uroczyście obchodził caly 
Stanislawów jedenastą rocznicę odzy- 
skania niepodległości. Już w przed- 
dzień, tj. 10. bm. wszystkie istniejące 
w Stanisłaawowie orkiestry obchodziły 
w godzinach wieczornych miasto. Do- 
my zarówno prywatne, jak i publiczne 
były rzęsiście oświetlone. i przyozdo- 
bione chorągwiami o kolorach narodo- 
wych. Zwlaszcza budynek Starostwa 
i Dyrekcji kolejowej zwracał uwagę 
przepiękną iluminacją świetlną. 
W dniu 11. bm. o godz. 9-lej odbyły 
się we wszystkich kościołach i świąty- 
niach uroczyste nabożeństwa. Naslęp- 
nie przed płytą Niczmanego Żołnierza 
odbyła się defilada wszystkich slacjo- 
nowanych w Słamislawowie oddziałów 
wojskowych, policji, przysposobienia 
wojskowego, cechów, slowarzyszeń ilp. 
O godz. 12-lej w południe odbyła się 
uroczysta Akademja w sali teatralnej. 
Słowo wstępne wygłlosił poset na Sejm 
Walerjan Niedźwiecki, poczem ` chór 
Towarzyslwa im. Moniuszki odśpiewał 
dwa utwory, a mianowicie: ,„\Wesele 
sieradzkie“ Prosnaka i „Maciek“ Al 
Ireda Stadlera. pod batutą Stadlera Al- 
froda, dyrektera tutejszego Konserw- 
torjum. Fieknie "vvgłosiła mastępnie 
okolicznościową  deklamację malutka 
Wandzia Jurewiczówna. Na część mu- 
zyczną Akademii złożył się artystycz- 
nie odegrany przez p. Helenę Mur- 
czyúską koncert wiolonczełowy, po- 
czem prof. Stanisław Krebs odegrał ar- 
lyslyecznie i doskonale jak zwykle, na 
skrzypcach Paganiniego  „Gaprice', 
oraz Schuberta „L'abeille“ i „sołysan- 
kę”. Akompamiował dyskretnie prof. 
Maksymiljam Herr. Poseł dr. Teodor 
Seidler wygłosił przemówienie nagro- 
dzone hucznemi oklaskami Następnie 
s. s. o. Mieczysław Weiss odczytał pu- 
bliczności treść dwu depesz, które unic- 
niem uczestników i gości Akademii tej 
wysłane 'zostają natychmiast da War- 
szawy. Pierwsza depesza do P. Prczy- 
denta Rzeczypospolitej, tej treści, że 
zebrani ma uroczystej Akademii obecni 
przesyłają Panu Prezydontowi wyrazy 
wierności i głębokiej czci. Depesza dru 
go do p. Marszalka Józala Piisudskie- 
go, zawierająca wyrazy hołdu i głębo- 
kiej miłości oraz zapewnienia jak naj 
dalej idącego poparcia zamierzeń Pana 
Marszalka z-tem, że, zmiana Konsty- 
tucji obecnej jest wielką koniecznością 
obecnej chwili. — Odegramie przez oT- 
kiesirę 48. pp. kilka muzycznych u- 
lworów, zakończyło Akademię. 

Sala teatralna była szczelnie pu- 
blicznością zapełniona, tem bardziej, 
że zaproszeń żadnych nie wysyłano, 
n każdy obywatel był mile widzianym 
gościem. Wśród obecnych zauważono 
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Kotestrzfr autobusowa 


na gościńcn kołomyjskim. 
Stanisławów, w listopadzie. 
Autobus będący własnością Marce- 
lego Treleckiego z Peczeniżyna, jadąc 
drogą w Sopowie w pow. kałomyjskim 
najechał na furmankę Michała Łaza- 
Iawicza. Wskutek uderzenia tak auto- 
bus, jak i furmanka doznały poważ- 
nych uszkodzeń, Pomadlo znajduiacy 
się wówczas w autobusie pasażer Wła- 
aysław Dobrudzki, kierownik szkoły 
w Peczeniżynie, doznał uszkodzenia 
twarzy szkłem aulobusu. 


A PDORANNA" 


z dnia 15. ''siopadą 1929. 
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wojewodę dra Nakonecznikow- 
M oek d burmistrza Wacława 


Chowańca, komendamia Polieji insp. 
Buczowskiego, prezesa O, U. Z. Jaksę 
Chamca, wicewiojewodę Koneowicza, 
dowódców stacjonowanych w Stanisła 
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wowie pułków, wiceprezesa Sądu okr. 
Janowskiego. prokuratora Vogla, dy- 
rektora koleji inż. Wiktora, wieedyrck- 
tora inż. Kużźmińskiego,  wiceburmu 
strza dra Ridlermana, asesora dra Bhu- 
menfelda oraz wielu innych. 


Groźny požar w Sołotwinie, 
NA SKUTEK DOZNANYCH POPARZEŃ 


Sołotwina, w listopadzie. 

Onegdaj wybuchł w  Sołotwanie 
grożny pożar w składzie nafty A. 
Krsindłera. Zachodziło wcale poważne 
niebeznieczeństwo dla całego miasta, 
ilcże wielka ilość materjałów łatwo- 
zapalnych 'w sklepie spowodować mo- 
gla pożar katastrofalny. Jedynie dzięki 
zbiorowej akcji mieszkańców udalo się 


nuviknąć bardzo poważrsgo niehezpic- | 


czeństwa. W walce z niebezpiecznym 
tym żywiołem odznaczył się bardzo 
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ZMARŁA WŁAŚCIGIELKA SKLEPU. 


Pałka, który kierując akeją ratunko- 
wą na najbardziej zagrożonych micje 
scach, lekceważąc sobie bezpieczeń 
stwo ies: osoby, naismożliwił roz- 


szerzenie się ognia, w cm równic 
pomocnym mu hyt tamtejszy sedziu 


Hofmokl. Starosta (dw, Nowak przybhyw- 
szy natychmiast na miejsce wyraził 
maj. Palce gorące podziękowanie za 
jego poświęcenie się. — Na skutek do- 
znanych ciężkich poparzeń właścicie:- 
ka sklepu Kreindierowa zmarła, 


Znowu morderstwo na wsi, 


Słanisławów, w listopadzie 
Już deprawdv dzień prawie nie 
mija na wsi naszej spokojnie, by nie 


meldowano o jakiemś morderstwie, za- ' 


bójstwie, lub conatmniej o ciężkiem 


uszkodzeniu ciała. I znowu mamy do 


zamolowania wypadek 
wsi. Tym razem powodem popełnienia 
lego czynu była miłość do kabiety. 


morderstwa na | 
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Mianowicie we wsi Siemiakowce w no 
wiecie. kolomyjskim zamordował Wa- 
syl Czajka miodą kobielę Marję Wo- 
łoszyniuk. Sprawca przystąpiwszy da 
Wołoszyniukowej celnym wystrza'em 
z rewoiweru zadał jej śŚmieró, Na- 
tychmiast po  nopelnieniu zbrodni 
Czajka ujęly zostal przez policję i od- 
dany sądowi w Kołomyji. 


Kron ka stanisiawowskKa. 


Słanisławów, w listopadzie. 
Ku czci poległych szerepowych Fo- 
licji Państwowych. W sobotę cdbyln 
się w noluzjąacie tutejszej nabożeństwo 
zaluhre za spokój dusz, poległych na 
terenie województwa stanisławowskie- 
go szeregowych  Palicji Państwowej. 
- Nabożeństwo lo przy współudziałe 
reprezentantów wszystkich władz i u- 
rzędów, delegacyvj towarzyshw i nje- 
zliczonych tłumów publiczności, było 
holdem i gorącą manifestacją dla 
tych, którzy dla dcbra współcbywateli 
położyli swe życie. Nazwiska pole- 
giych lyeh niestrudzenych a cxhych 
bohaterów są: si. przod. Feliks Szeli- 
gowi:ki, przod. Kazimierz Grzybowski. 
przod. Mieczyslaw Sobolewski, st. post 
Miehai Dobosiewiez, st. pest. Antoni 
Wojtkowiak, st. post. Antoni Zawadz- 
ki oraz posterunkowi: Stanislaw Caly- 
max, Marjan Łuczyński, Władysław 


Z życia prowinejt. 


arama. moma mn e 


Kronika żółkiews 


Kędzierski, Józef Heller, Jan Gorzelań- 
czyk, "Mieczyslaw Gromadka, Józef 
Cieslik, Antoni Armata, Michat Romań 
ski, Franciszek Golola, Józef Gutt 
i Antoni Jakgoniak. 

Uyrrowadzarie 16-letniej panienki, 
Wojciech Mosiński ze Lwowa doniósł, 
że Slanislanv Wiśniewski ze: Slanisła- 
wowa uprowadził córkę Jego, 16 lał 
lczącą pad pozorem udzielenia jej po- 
sady, poczem razem z nią zbiegł w 
nicwiadomym kierunku. Dochodzenia 
policyjne w toku. 

Pożar w Stanisławowie 
dzisiaj w mieszkaniu Sokala Rubina 
przy ul. Sapieżyńskiej. Oto z meusla- 
lonej narazie przyczymy powstał ogień 
w pokoju, klóry zniszczył część sufitu 
oraz meble. Straż pożarna ogień zla- 
kalizowała. Wysokość szkody narazie 
nie ustalona 


wybu*hł 


ka. 


(Od naszego korespondenta ) 


Żółkiew, w fistopadzie. 

Święte Odzyskania Niepodiegióści świę 
Gia Żótkiew uroczyście, W przeddzień 
obchodu już przyoblekły się domy galo- 
wa szatą, dekorując się w chorągwie o 
barwach narodowych, a wieczorem urzą- 
dził tutejszy Związek strzelecki uroczy- 
stą akademię, na której program złożyły 
się: Słowo wstepne wypowiedziane przez 
p Szczerbę referal o znaczeniu Święla, 
wygłoszony przez posłankę p. prof, Ma- 
rja Jaworska, produkcje wokalne pod ba- 
tutą p. dyr. Teichmanną, deklamacje jtd, 
oraz koncert orkiestry tut 6 p. s. k Na 
zakończenie akademji odegrało Kółko a- 
malorów obraz dramat pt. „Dziesjąly Pa. 
wulon“, Sala „Gwiazdy“ była wypełniona 
po brzegi publicznością, wśród której wi- 
dziebśmy naczelników tut, władz cywii. 
nych ij wojskowych, 11 bm, o g, 9 rano 
odbyło się przy -współudziale naczelm- 


ków i przedsławicieł, władz państw , cy. 
wilnych 4 wojsk, i licznej publiczności u: 
roczyste nalrożeństwo w synagodze, pod 
czas którego przemówił pięknie p. prof, 
Apfel O godz, 10 odbyły się uroczyste 
nabożeństwa w kościełe farnym j cerkwte 
0.0 Bazyljanów, poczem uformował sie 
pochód złożony z oddziałów wojskowych, 
przysposobienia wojsk, młodzieży szkol. 
nej sld, jid, j ruszył pod gmach „Sokola“, 
Przed zgromadzonymi !am przedstawicie. 
lami władz wojsk, i cywilnych przedefj- 
iowal, w karnym ordynku nas żołnierzy 
ki, zastępy strzeleckie į hufce szhome Po 
defiiadzie przemówił p, prof, gimn, I ep. 
łowski, który w krótkich a jędrnych sło- 
wach naszkicował hislorję dnia į opisał 
fakt wystąpienia Ifumów polskąch prze“ 
ciwko najeźdźcom moskiewskim na pla- 
cu Grzybowskim w Warszawie przed 25 
laty, 
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DALSZE UWAGI NA TEMAT NOWELIZACJI USTAW PODATKOWYCH. 


Lwów, 14 listopada. 
dotychczasowych przepi- 
w  przedsiębiorstwach komiso- 


Wedle 
SÓW 


wych i w przedsiębiorstwach pośredni-. 


ctwa bandlowego uważa się za obrót, 
podiegający opodatkowaniu, nie sumy 
uzyskane ze sprzedaży towaru, lecz 
tylko prowizje, komisowe i inne wyna- 
grodzenia za świadczene nsługi. Wy- 
nika to z natury rzeczy, wiadomo bo- 
wiem, że komisjoner i pośrednik han- 
dowy otrzymują zazwyczaj wyna- 
grodzenie, w stosunku do wartości to- 
waru nieznaczne, niejednokrotnie wy- 
noszące ułamek procentu, tak, że opo- 
datkowanie ich w wysokości 2 pre. 
czy 1 prc., lub chociażby tylko /2 pre. 
wartości towarm nie jest możliwe. Po- 
nieważ jednak sprzedaż komisowa na- 
zewnątrz tj. w stosunku do kupujące- 
go nie różni się niczem od sprzedaży ! 
na rachnnek własny, przeto zrozu- 
miałem jest postanowienie obowiązują 
cej ustawy, że stosunek komisu musi 
być w odpowiedni sposób wykazany 
Na tem tle powstają ustawiczne kon- 
ilikty pomiędzy podatnikami a wła- 
dzami podałkowemi, gdyż sposób udo- 
wodnienia komisu nie jest i nie może 
być w ustawie unormowany i władze 
podatkowe bardzo często odmawiają 
mocy dowodowej przedkładanym przez 
podatnika dokumentem handlowym. 
Projekt noweli szuka rozwiązania 
tego problemu w momentach czysto 
formalnej natury, a mianowicie zno- 
wu — jak przy handlu hurtowym — 


uzależnia uznanie przedsiębiorstwa za 


komisowe od prowadzenia prawidło- 
wych ksiąg handlowych. Stosunek ko- 
misu musi być i wedle noweli udowv- 
dniony, ale przedsiębiorstwa, nie pro- 
wadzące prawidłowych ksiąg handlo- 
wych, mają być od dowodu tego bez- 
względnie wyklnczone 


Liczymy się z rzeczy- 
wistośrią, 


Rozwiązania tego nie można na- 
zwać szczęśliwem. Byłoby niewątpli- 
wie bardzo pożądanem, by prowadze- 
nie prawidłowych ksiąg handlowych 
jaknajbardziej się rozpowszechniło, ale 
w naszych warunkach liczyć się na- 
leży z rzeczywisłością, która od tego 
ideału bardzo daleko odbiega i zbliżać 
się do niego może w tempie bardzo 
powolmem. Gdyby projekt noweli stać 
się miał ustawą, to kupcy, nieprowa- 
dzący prawidłowych ksiąg handlo- 
wych, musieliby z interesów komiso- 
wych w zupełności zrezygiować, al- 
bołeż skierować handel komisowy na 
tory, przynoszące wielką szkodę za- 
równo Skarbowi Państwa, jak i moral- 
ności publicznej. 

Niemniej niełortrennem jest postā- 
nolwienie projektu, że pośrednicy han- 
dlowi, działający na rachunek osób, 
nieopłacających podatku w myśl usta- 
wy o podatku przemysłowym, uisz- 
czać mają podatek nie od swcjej prawi- 
zji, lecz od pełnego obrotu towarowego. 
Przepis ten godzi przedewszystkiem w 
import zagraniczny, w rezultacie jed- 
nak odbiłby się prawdopodobnie w 
pierwszym rzędzie na interesach ku- 


piectwa krajowego, które trudni się 
pośrednictwem handlowem pomiędzy 
przemysłem zagranicznym a konsu- 
mentem krajowym. Co się tyczy sto- 


sunku do zagranicy, to pomijając kwa- 
stję ewentualnych „represji podatko- 
wych wobec towarów polskich, prze- 
mysł zagraniczny niewątpliwie umiał- 
by zastąpić drogie pośrednictwa ku- 
niectwa polskiego innemi metodami 
reklamy i akwizycji. 

W slosunkach wewnętrznych oma- 
niczenie powyższe byłoby bardzo szko 
dliwe dla rolników, którzy nie epla- 
cają podatku przemysłowego. a posin- 
giwać się muszą często pośrednikami 
w handlu ziemiopłodami. 

Niezmiernie ważnem a zupełnie 
nowem jest postanowienie projektu, że 


Należy się 

Podatek w ten sposób pomyślany, 
jest niczem innem, jak dodatkiem do 
opłaty celnej, tem dotkliwszem, że 
obciążałby cały import zagraniczny 
bez względu na to, czy analogiczne to- 
wary są w kraju produkowane i czy w 
poszczególnych wypadkach taka do- 
datkowa ochrona jest gospodarczo n- 
zasadniona, 


Wprowadzenie podobnego podatku 
musiałoby wywołać silną reakcję kra- 
jów zagranicznych, która mogłaby się 
odbić jaknajfałalniej na eksporcie pol- 
skim. Towar angielski, francuski lub 
niemiecki, klóry konkuruje z towarem 
krajowym na rynku polskim  przed»- 
wszystkiem jakością, zniesie daleko 
łatwiej kilkuprocenlową podwyżkę, a- 
niżeli towar polski zagranicą, konku- 
rujący z reguły lylko z taniością. 
Z drugiej strony zwyżka cea towarów 
R SiS w Polste nie pozostała- 

by bez wplywn na rynek wewnętrzny, 
któryby odpowiedział na nią najpraw- 
dopodobniej podobną zwyżką cen to- 


krajowy odbiorca lub nabywca fabry- 
katu lub półfabrykatn, sprowadzonego 
z zagranicy a przeznaczonego do dal- 
szej ssrzedaży, przeróbki lub użytku 


' wlasnego, opłacać ma jednorazowo po- 


datek wyrównawczy do wysokości 
6 prc. wartości w zależności od ilości 
laz obrotu, jakicby dany towar prze- 
szedł, gdyby wyprodukowany był 
przez przedsiębiorstwa krajowe. 

Projekt nie zawiera żadnych moty- 
wów, trudno więc wyrozumieć, czy 
postanowienie powyższe ma na celu 
znalezienie w podatku wyrównaw- 
cźym kompensaty za ubytek podatku, 
spuwodowany uigami podatkowemi dla 
handlu towarowego, czy też ochronę 
rodzimego przemysłu przed konkuren- 
cja towarów obcokrajowych. 


zastanowić! 


| 
| 


| warów krajowych. Czyż nie jest np. | 


ntedyty dla pr prze 


jasnem, że podwyżka ceny obuwia za- 
granicznego da natychmiast asumpt do 
podwyżki cen obuwia krajowego? I 
czy lo samo nie da się powiedzieć o 
całym szeregu innych wyrobów krajo- 
wych? Rozpiętość cen pomiędzy zie- 
miopłodami a artykułami przemysłowe 
mi jeszcze wzrośnie a wysiłki, zmie- 
rzające do utrzymania poziomu cen, 
zostaną bardzo silnie podważone. 


W zasadzie swojej podalek wyró- 
wnawczy nie jest słuszny. O wysoko- 
ści opodatkowania towaru zagranicz- 
nego decyduje system podatkowy w 
swoim całokształcie, a nie okoliczność, 
czy i w jakiej wysokości pobierany jest 
zagranicą analogiczny do naszego po- 
datek od obrotu. 

Gdyby wedle intencji Ministerstwa 
Skarbu istnieć miało „junctim“ po- 
między podatkiem wyrównawczym a 
nigowemi stawkami dla handlu towa- 
rowego, to celowość całej reiormy sta- 
łaby się bardzo problematyczną, 


Dr. Słanisław Krzemicki. 


JY SIE 


młynarskiego. 
DO ROZDZIAŁU PRZYPADA KWOTA 1,300.0060 ZŁ. 
j 


Í Lwów, 14. listopada, 


W Małopolskim Zwiazku Młynów 
we Lwowie dowiedzieliśmy się, iż 
Bank Polski uruchomił za pośred- 
nictwem Banku Gospodarstwa Kra. 
jowego kredyty dla przemysłu mły- 

narskiego na zakupno pszenicy i ży. 

ta w roku 1929/30, z czego dla mły- 
nów 3 południowo - wędhodnich Wo- 
jewödztw przypada do rozdziału 
kwota 1,705.009 złotych. Z uwagi 
jednakża, że w lecie br. wykorzysta- 
no już dawny kredyt na kwote zło- 
tych 405.000 (z czego połowę spla- 
cono) przypada do rozdziału kwota 
1,300,000 złotych. 

Ostateczny termin spłaty dotych- 
czasowych kredytów nastąpi 1.go 
września 1980 r., zaś likwidacja no- 
wych kredytów nastąpi 1. listopada 
1930 r. Kredyt spłacać się będzie w 


ratach kwartalnych po 25 pre. 
dłużnych, 

Z kredytu korzystać mogą solid- 
ue młyny o przemiałe dziennym na] 
mniej 2 wagonów zboża. — Warun- 
ki korzysiania z kredytu są jednak 
zbyt rygorystyczne lak, że zachodzi 
obawa, iż kredyt ten może zostać nie 
wyczerpany. Kredyty będą przyzna 
wane przez Banik Gospodarstwa Kra 
jowego na podstawie repartycji i o- 
jinji Małopolskiego Związku Mly- 
nów we Lwowic, który udzieli inte- 
teresowanym przemysłowcom infor- 
macyj ustnych lub pisemnych. 

RSE, 


Śrczegóły Zjazdu 
przemysłowców naftowych w Dro- 
hohyczu. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 13. listopada, (st) Na 


sum 
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zjeździe naftowym, który odbył się 
w Drohobyczu, powzięło szereg 
wniosków, dotyczących usprawnie- 
nia urządzeń kopalnianych. M. in. 
uchwalono wniosek, iż <wszystkie 
firmy powinny prowadzić raporty 
wiertnicze, uwzględniające czas u- 
żyly na samo wiercenie. Ponadto u- 
chwalił zjazd wniesek, domagający 
się moralnego i finansowego popar- 
cia przez sfery miarodajne badań 
naukowych dla podniesienia techni. 
ki wiertniczej, dalej ustalono pod- 
niesienie produkcji benzyny. Z za- 
kresu naukowej organizacji uchwa- 
lono utworzyć sekcję naukowej or- 
ganizacji przy krajowem towarzy- 
stwie nafiowem oraz wydełegować 
przez poszezególne przedsiębiorstwa 
pracewników na kursy pracy, Zora 
ganizowane przez instytut 'nauko- 
wej orgamizacji w Warszawie. Po- 
nadto zjazd uchwalił wniosek doma 
gający się «zapewnienia trwałych 
podstaw  materjalnych badaniom 
naukowym w przemyśle naftowym. 
Wreszcie powzięto rezolucję, doma- 
gającą się zwiększenia ochrony cel- 
nej, któraby uniemożliwiła import 
produktów naftowych do Polski ja- 
ko wpływających ujemnie na prace 
wiertnicze w kraju. 


GIEŁDY. 


o- aama mama 


SIĘŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 13, listopada, 
Giełda pieniężna, Naogół sytuacja bez 
zmiany, tendencja utrzymana, usposo- 
biente spokojne, 
Giełdą zbożowa, Ziemniaki spadły w 


cenie, naogół tendencja utrzymana, U- 
sposobienie ożywione, 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warzzzwa 13. listopada. (PAT,) 4 proc. 


pożyczika inwestycyjna 121, 5 proc. PJŻY- 
caka dolarowa 65 : ćwierć, 5 proc. pożycz- 
ka konwersyjna 51, 6 proc. pożyczka dola- 
rowa 1926 80 3/4, 10 proc. pożyczka kole- 
iowa 102 1 pół, 8 proc. Listy zast. Gusp 
Kraj. 04, 8 proc. Listy zasl, Banku Rolne- 
go 94, 8 proc. Obhgacje Banku Gosp. Kr. 
34, te same 7 proc. 83 i ćwierć. 

Waluty | dewizy: Dolary 888 Belgia 
124.42 Holadja 359.10 Londyn t3.37 i pół, 
Nowy Jork 8.87 3/4 Paryż 35.02 P agz 
24.35 Szwakarja 172.36 Sztokholm 238.92 
W:edeń 125.07 Włochy 46.57. A 

Wurszówa 13. listopada, (PAT) Bang 
IRA eh 127 Banx Handlowy 120 Bauk 
Poiski 1068 į pół Bank Zachodni 75 i pół 
Bank Zw .Sip. Zarob. 78 ; pół Firlej 45 Lil- 
rop 34 Modrzejów 19 3/4 Starachowice 
01 ćwnerć Haberbusch 108, 


GIEŁDA KRAKOWSKA, 
Kraków 13. listopada. (PAT.) Toh 5.50 
Zieleniewski 81 Ghodorów 162 F. 4150, 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych 13. listopada. (PAT.) Paryż 
20.82 Londyn 25.16 5/8 Nowy Jurk 5.16.02 
i pół Belga 72.17 i pół, Włochy 27.02 Hisz 
panja 72 3/4 Holamdja 208,32 i pół Benlin, 
123.36 Wiedeń 72.565 Sztokholm 138.62 i 
pół, Oslo 138.27 i pół Kopenhaga 1388.25 
Sofja 3.72 Praga 15.37 3/4 Wianszawa 57.85 
Budapeszt 90.62 i pół Bialogród 9.12: pół 
Ateny 6.71 Konstantynopol 2.48 i pół Bu- 
kareszt 3.08 3/8 Helsintgfors 12.96 Buenos 
Aires 212 3/4. 


GIEŁDA WIEDSŃSKA 
Wiedeń 13. listonada. (PAT) Amser- 
dam s 35 Belgrad 12.55 7,8 Bartin 163..9 


Uruk s'a GC 95 Budapeszt .ż4 la Bukareszt 
t23 AC Kopenhaga 190. i HORCJYD 24 > 
Made: 106 Medjolan 37.17 N. J>k 76 E 


Oslo 150.05 Paryż 27.93 ı pół Praga 2102 i 
1/8, Sofia 512 ı 1/8, Sztokholm 190.60 War 
szawa 78.82 Zurych 137.58 Amerykańskie. 
708.60 Niemieckie 169.50 Francuskie 27.86 
Wiłoskie 37.08 Jugosłowiańskie 12.50 ipôl, 


4 


SET 


Polskie 79.82 Czeskie 21 Wegierskie 124.32 
Szwaicarskie 1387.32 Angelskie 34.60 Ren- 
ta majowa 0.96 Rerta lutowa 0.95 Bank- 
verein 21 ; pół Kreditanstalt 52 Anglobank 
19.40 Kompas 13.70 Laenderbank 25 Mer- 
kury 20 Kole; półn. 1005 Żivnosteńska 104 
i pół Austr. kol. państw. 21.95 Kolej poł. 
7.95 Cement 23 i pół Alpiny 31,90 Bergu. 
Huettenr 805 Krupp 11 Poldi Huette 179.10 
Prager Bisen 417 Rima 104 i pół Skoda 
344 Siemsza 13.25 Zieleniewski 68.25 Kar- 
paty 4.46 Gancja 34.75. 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 

Londyn 13. listopada. (PAT) N. Junk 
487.65 Kanada 487 3/4 Holandja 12.08 1/8 
Francja 128.85 bBelgja 34.86 3/8  Wiłochy 
98.16 Niemcy 20.50 Szwajcaria 25.16 7/8 
Hiszpanja 34.68 Danja 18.20 3/8 Szwecja 
18.15 3/4 Nonwogia 18.20 3/4 Helsingfons 
194.05 Praga 164.65 Budapeszt 27.90 Bel. 
grad 276 Sofja 675 Rumunia 816 Wiedeń 
34.68 Warszawa 483.49, 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż 13. listopada. (PAT) Londyn 
123,85 Nowy Jork 25-39 5/8 Belgia 355 i 
ówierć Hiszmpamja 357 ; ówierć Wlochy 138 
Szwajcaria 482 Dama 680 i ćwierć Holan- 
dja 1025 Norwegja 680 i ćwierć Szwecia 
682 i ćwierć Praga % i ćwierć Rumunija 
15.15 Wiedeń 857 Niemcy 607, 


OBROTY PRYWATNE. 


Lwów, 13, listopada. 

Tendencja ożywiona, Obrót średni. 
WALUTY: Dolary ameryk. 8.90.50—- 
8.91.00, dolary kanad. 8.83.00—8,82.00, 
korony czeskie 0.26 33-—0.26 66, szy lingi 
ausir, 125,00—125,.50 leje ` 0.05.,00— 
0.05.25, franki franc. 0,34.50—0,34,75, 


franki szwajcarskie 171,50—172,00, funty 
szterling; 43.60—43.80, czerwieńce sow, 
za jeden 17,00—17.50. 

ZŁOTO: 20 koron 36.30.00-—38.36.00, 
20 marek 42.00—42,40, 10 rubli 40.00—- 
46.40. 

SREBRO: Kor. austr, 0.62.50-—0,83,50 
5 kor. austr 3.24,00— 3,30,00, flor, austz, 
1,62—1,65, ruble rosyjskie  2,60—2.64 
bLopiejk* za rubel 1.30—1.35. 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH, 
CZWARTEK, 14. LISTOPADA 1929, 
Warszawa 1411 16.15 Muzyka z płyt gra- 
mołonowych, 17.45 Koncert solistów.. Haili 
na Balińska (skrz.), Gustaw liwo (śpiew), 
Al. Wiellhomski (font) i prof. L.  Unstein 
(akomp.), 20.30 Muzyka lekka, Orkiestra P, 
R. pod dyr. J. Dworakowskiego, K. Szer- 
szyński (śpiew) i prof. L. Unsteim (akomp.); 
23.00 Muzyka taneczna z „Dazy”. KRA- 
KÓW 312 17.45 Truusmisja koncertu z War 
szawy, 20.00 Transmisja hejnału z wieży 
Maniackiej, 20.05 Koncert wieczorny. Reci- 
tal tortepianowy p. Yvinne Herr-Japy, pia 
misiki a Paryża. POZNAŃ 34% 19.06 Audy- 
cadia żołnierzy (wygl. kpt. G. Baumteld). 
20% Rectal foriepianowy p. K. Podiew- 
skiej. KATOWICE 408 16.20 Koncert z plyt 
gramofonowych. 17.45 Transmisja koncertu 
z Warszawy, 23-00 Muzyka taneczna. W Iii- 
NO 385 1615 Konoert z płyt gramofono- 
mych, 19.35 Koncert płyt gramofonowydh. 
20.30 Trunemisja z Warszawy. WROCŁAW 
253 01.00 Wieczór pieśni pod kier- prof 
Jóde'go. Pieśni haldu pracy. KRÓLEWIECG 
276 20.00 Recital skrzypcowy prof. Gusta- 
wa Havermanna. Brno 342 22.15 Koncert 
orkiestry wojskowe. BERLIN 418 20.00 
„Ein besser Herr“ komedja Wallera Hasen 
clevera. RZYM 41 17.30 Koncert popołu 
dniowy, 21.02 Koncert z udzałem Marji 
Labia (śpiew) i R. Principe (skrz.), LAN- 
GENRGRG 473 17.30 Koncert radjorkiestry, 
20.00 Koncert popularny małej onkiestry 
radjostacji. PRAGA 487 19.05 Koncert or- 
kiestry, Wiedeń 516 16-00 Lekiki ikoncemt 
kapeli Silving, 20.00 „Mój Leopold" sztuka 
ludowa w 3 aktach Adolfa L'Arronge' a. 
MONACHJUM 533 17.30 Sonety, wykona 
Lina Daimer (skrzypce), Lore Winter 
(fort.) 20-30 Koncert nadjorkiestry uraz so- 
listów.  Budap?ezt 550 17.40 Koncert płyt 
gramofonowych, 19.00 Transmisja z Opery 
Króellwskiej, „Anną Karenina“ Tojstoja, mu 
geuka Jeno Hubaja, 22.30 Odczyt, następnie 
koncert orkiestry operowej.  HULE 1071 
18.10 Recital fortepianowy Kramera, 19.40 
Koncert orkiestry  Arnhemskiej pod dyr. 
Spanjaarda. PARYŻ 1725 21.00 adjokoncen: 
w wykonaniu Nowoczesnego T-wa Instru 
mentów Dętycih. 
Piątek 15. lstomada 1929, 
Warstawa l41l 16.15 Koncert z płyt 
pramof, 17,45 Koncert orkiestry 1go pubku 
Szwoleżerów J. P. pod dyr. J. Kleniew- 
ektrego, 20.15 Transmisja z Filhanmony 
Warszawskiej, Recital Haurycego Rosen- 


„GAZETA PORANNĄ" 


£e sportu. 


z dnia 15. listopadą 1929. 


Przed kampanią hokejową. 


„WALNE ZGROM. LOZHL. 


Lwów, 14. listopada. 

Przygolowania do sportowej 
kampanji zimowej 4% w pelnym to- 
ku. Kluby i sekcje sportowe rozwi- 
jaja już energiczną działalność, by 
z chwilą nasiania odpowiednich wa 
runków być gotowym do akcji w te 
renie, Żywa praca wre szczególnie 
w obozie hokeistów, którzy rozwija- 
ją się doskonale i rok rocznie czynią 
większe postępy. 

Ubiegłego poniedziałku odbyło się 


tala (font.), Kraków 312 16.25 Koncert z 
plyt grarnof. 17.45 Koncert popołudniowy: 
Orkiestna fabryczna Zakł Sovay w Polsce 
pod kier. p. S. Sywyły, oraz p. J, Pierz- 
chałowa-Nowakowska (śpiew). 20.05 Trans 
misja z Warszawy. Pozuań 334 17,40 
Transm. koncertu z Warszawy, 20.15 Kom 
cert symfoniczny. Transmisja z Warszawy. 
23.10 Muzyka taneczna z kawiarni „Espla- 
nada“, Katowice 408 16.20 Koncert z płyt 
gramofonowych, 20.00 Kum. sportowy. Wil 
no 2385 16.15 Audycja dla dzieci, 16.40 
Koncert z płyt gramof, 18.45 Audycja we- 
sola. Wyk. Zespł. Dramat. Rozgł. Wil. 
Wrociaw 253 20.30 Koncert kameralny 
kwartetu Schubert. Kopenhaga 281 21.00 
Koncert kameralny kwartetu Budapeszteń- 
skiego. W programie : Beelhoven 22.53 Kon 
cert orkiestry mandollinistów. Sztutgart 360 
19.30 Muzyka europejska od czasów Mo- 
zanta: Koncent Sziuśgarckiej orkiestry Fil- 
hanmoniczne;. Sol. Rihodav Gleh (sopran), 
Ellen Beck sopran), Emma Mayer (alt). W 
programie: Mendelssohn, Marschner, Cho- 
pin i in. 22.15 „Krawiec Pips“ wesoła szlu 
ka Kotzebuego. Muzyka H. Stadlera. 1am. 
burg 272 19.25 Hanover. Tranamisja z O- 
pery Miejskiej. „Sprzedana Narzeczona” o- 
pera w 3 aktach Fryderyka Smetany. 
~rankfuzt 200 17.00 Koncert. Berlin 418 


19.00 Recital skrzypcowy Basi Poliszukg 


20.00 Kvncemt radjoonkiestry Sol. L. Krenu-' 
tzer (font.) 20.30 Lekki koncert kapeli Brox. 
Sztukholm 436 20.00 Koncert popularny, 
22.10 Koncert kamaralny. W programie 
kwartet smyczkowy d-moll Haydna. Rzym 
441 21.02 „Księżna Marica“, operetka w 5 
aktach Kamana. Langenberg 473 21.00 
Kwartet holendenski. Prapa 487 18.50 Trans. 
zz Teatru Narodowego. „Bracia Karamazo- 
wy“ opera. Jeremiasza, Wiedeń 516 15,00 
Akademja muzyczna 19.30 Tranem. z Kon- 
zenthaussaal. Koncert radjoonkiestry Króle- 
wieckiej, Dyr. Scherdhen, Manachjmm 533 
19.35 Transm. z Teatru Narodowego. „Ni- 
zimy”, Opera w 3 akt. d'Allberta 
EEE 
Ostatnie dągn.enie 
telzrówki. 
Lwów, 14. listopada. 

Według otrzymanych z Warsza- 
wy wiadomości, nikt się dotad nic 
zgłosił po odhiór głównej wygranej 
w kwocie 8 tys. dol., która w ostat. 
niem ciągnieniu padła na nr. 288.080. 
Stwierdzono przytem, że dolarówka 
z [ym numerem musi się znajdować 
w postadaniu osoby prywatnej. Wo- 
bec tego raz jeszcze powtarzamy nu 
mery dolarówek, na które padły 
wygrane dnia 2 listopada br. I tak: 
Główna wygrana 8.000 dol. padła na 
nr. 288,080, premja 3.000 dol na nr. 
861946. Po 1000 dol. nr. 64326, 585785, 
120740, 304319, 132242. Po 500 dol. 
nr. 456490, 46209, 888408, 342236, 
225104, 687049, 853096, 249402, 215818 
922312. Po 100 dol. nr, 138927, 585861 
177861, 56778, 641683, 359867, 990715, 


314236, 242030, 465151, 770791, 
385944, 996968, 863808, 378891, 
602331, 346749, 30098, 789931, 422122, 
166185, 30352, 414881, 374658, 
128704, 446440, 117247, 396329, 


13618, 649617. 655235, 96138, 530675, 
169922, 129846, 620834 618615, 864240. 
39768 1, 532690. 


|l gatów sześciu klubów 


w sali klubowej LTL. doroczne wal 
ne zgrom. Okręgowego. Związku 
Hokeja Lodowego z udziatem dele. 
przynależ- 
nych do Związku Zgromadzenie 
miało przebieg poważny, dy skusja 
toczyła się w ramach rzeczowych i 
nacechowaną była troską o dobro 
sportu. Również wybory minęły bez 
większego zdenerwowania, zaszedł 
nawet ten rzadki wypadek, że kan- 
dydatów dobierano wspólnie po wy- 
czerpu/ave, dyskusji, kierując się je 


= 
| 


Nr. 9042 


A 73 nie względami rzeczowymi, a nie 
kluczem klubowym. 

Po wysłuchaniu sprawozdań i u- 
dzieleniu absotulor jum, oraz podzię- 
kowania skanbnikowi i ustępujące- 
mu zarządowi, wybrano nowe wła- 
dze w „owija składzie: pre- 
zes: red. Sitssermann, wiceprez. por. 
Teuer, sekret. p, Strzelecki, skarb- 
nik dr. Peter, kapitan związkowy 
inż. T. Kuchar. 

Spodziewać się należy, że przy 
wspólnym wysiłku wszystkich po- 
wołamy ch czynników i przy popar- 
ciu ze strony społeczeństwa i władz 
lwowski hokej lodowy rozwijać się 
będzie nadal pomyslnie i przysporzy 
grodowi swemu niejeden listek 
sławy. 


Zimowa zaprawa lekkoatlet. 


Lwów. 14. listopada. 

ILKS. Gzarmi rozpoczyna z dniem 
13. bm. przy poparciu Ośrodka Wycho 
wania F. i P. W. przy D. O. K. VI. 
zimową zaprawę, a mianowicie: panie 
w poniedziałki od 6—7 gimnastyka, 
oraz 'w soboty od 6—8 gimnastyka i 
gry sportowe. Panowie w poniedziałki 
od 7—8 zaprawa lekkoatletyczna oraz 
we środy i piątki od 6—8 gimnastyka 
i gry sportowe. Ćwiczenia odbywać się 
będa w sali gimnazium XI. przy nicy 
Szymonowiezów, róg Zadwórzańskiej. 
Wzywa się członkinie i członków do 
licznego uczęszczania ma powyższe 
ćwiczenia, oraz jawienia się najpóź- 
niej kwadrans przed rozpoczęciem się 
ćwiczeń. 


Doroczne walne zebranie sekcji 


| 
| 


Obecnie już każdy może mieć | 


lekkoatletycznej ILKS Czarni odbędzie 
się mieodwołalnie dnia 28. bm. w lo- 
kalu klubowym przy ul Rutowskiego 
1.8 o godzinie 7-mej wieczorem. Po- 
rządek dzienny: sprawozdanie ustępu- 
jacego zarządu, sprawozdanie skarbni- 
ka, udzielenie absolutorium ustępuja- 
cemu zarządowi oraz skarbnikowi, 
wybór nowego zarządu oraz wnioski. 
DE BAC TE SE ES ACC RAKA AA 

Dna nędzy. Naprawdę złotemn f ni- 
gdy nie zawodzącemu sercu Czytelnik w 
naszych polecamy wdowę po poważnym 
rremieślniku lwowskim, matkę legion'- 
dy i obrońcy Lwowa, który zmarł z oda 
niesicnych ran — «najdującą się oheemia 
w obliczu śmierci głodowej. Niesrcrsili- 
wa staruszka jest nadto ciężką kaletą, 
tak, że zupełnie  najdrobniejszej naweś 
kwoty; nie jest w możności zapracować. 
Datki przyjmuje Administracja dla „iiae 


*Łi Obhrarev Leeowa” 


„Oryginalny ZEN USE 


odbiornik 3 lampowy 


„IELEFUNKEŃ 10” 


najpopularniejszy odbiornik doby obec- 


nej oraz głcśnik TELEFUNKE w TYP 


L. 666 


Wyją kowa niska cena 


Żądajcie pokazów u sprzedawców 


Najstarsze doświadczenie. 
Najnowsza konstrukcja. 


T 


OGLOSZENIA, 


m — ZE 
POMOC LEKARSKA, | 


B. lek. szpit. wied. 

Dr. NORBERT JUPITER 
tpecjalista chorób skórnych, wenerycz” 
mych i kosmetyki, Stanisławów, 3:g0 
Maja 11, Usuwanie włosów elektroljizą 
naświetlanie lampą kwarcową, leczenie 

bezoperacyjne żylaków 5410 ? 


Specjalistka ckorób skórnych i wencrycz, 
b Sekund, Państw, Szpitala Powszechn, 
Br FRISCH -SAWICKA 
ordynuje dla kobiet od 2—5, OBECNIE 
UL, ŁOZIŃSKIEGO 9. Naprzeciw Ka 

wiarnj Szkockiej, 8383 
Boczna placu Akademickiego, 


Lekarz.dentysta 


Dr. Stefan Dmochowski 
Polikliniki dentyst w Baume 
Łwów, Sykstuska 35 
Tełefon “9—13. 
Nowoczesna technika dentystyczna 
Kciony porcelanowe Aparat Raatzciia 


Br. Aleksander SUSSMAN 


ordynuje 


W DroŁOBYCZU, Ul. Mały-Rynck I Ip. 


b, elew 


CHOROBY weneryczne į zastarzałe skór- 
ne, neurastenję seksualną leczy specja: 
Lsta Dr, Frisch, Wałowa 11, Tel, 50-20, 

7689-4 


ELNOJONATY i LOTNISŻA 
"10 groszy za Wyraz. 


ŻAKOPANE willa „Wiktorja" na drodzę 
do Sanator. natoz, poleca pokojs z ca 
łem nutrwymaniem po canach bardzo n- 
miarkowanych: 7256-2 


KOREPETYCJI z maternatyki poszukuję 
Polecenia na żądanie  Admimystracja 
pod „Matematyk“, 8518-4 


NAUKA LI WYCHOWANIE 
10 groszy za wyraz, 


SEE 


PO 25 zł, miesięcznie wpisy na ulgowe 
wieczorne kursy kroju g szycia (dd 
6—8) przyjmuje koncesjonowana wyż 
sza szkoła kroju i szycia, M, Kozłow- 
ska, Lwów, Akademicka 22, 8632-2 


MIESZKANIA, SKLEPY, 
10 groszy ta wyras, 


MIESZKANIE 5.pokojowe Juksusowo wy 
kończone z centralnem ogrzewaniem 
za dwuletnim czynszem dla zamożnych 
do wynajęcia, Wiadomość telefon 6277, 

8603-3 


—— -- 


POKÓJ dla pań z utrzymaniem lub bez 
do wynajęcia, Adres w Administracji. 


FEJLETON „GAZ, POR.“ z 15, XI. 1929. 
75 


MAKS BRAND. 


TYGRYS 


Młemaczył F, Rychłowski, 
c-j 
— Rozumiem — odparł. 
— A teraz, precz! 
l Pawian cofnął się, odwrócił i po- 
czął uciekać, — uciekać precz z Tan- 


gle, w świat, na mędzny żywot bez- 
imiennego włóczęgi skazany. 
Ale teraz i Tygrysa już opuściły 


siły. W głowie mu huczało, nogi nie 
chciały stosować się do jego woli. 
Prawie nieświadomie szedł przez ulicę 
przed siebie, szepcząc jedno tylko sło- 
wo: Mary! 

J] nagle w blasku latarni 
się Mary. Biegła ku niemu, z rozwia- 
nym włosem, bez kapelusza 


Nie mógł postąpić już ani kroku. | 


i 
t 


a kiedy podbiegła do niego, ugięły się 


zjawiła | 


„GAZETA PORANNA” 


TĄDRY| 


ku uje  najpe- | 


wniejsze | 
PREZERWATYWY 
tylko w p rfu- 
mzrji 


S. FEDER 


Lwów, 
SYKSTU;KA 7. 


imsernigi 
m GRZEDIE 


PORANNEJ 
i j 
MIESZKANIA trzy i czteropokojowe z 
komfortem, oraz kawalerski do wyna- 
jęcia za czynszem z góry Ogłądać ul, 


Dunin.Borkowskich 9 Informacje: ul 
Bolesława Chrobrego 4, parter. 8191-10 


B 


ERZYDZIESTOLETNI inteligentny roln:k 
poślubi kobietę posjadającą własne lub 
dzierżawne gospodarstwo rolne  Zgło- 
szenia poważne do Adminustracji .,Po 
rannej“ dla „Rołmka”, 4609 2 


MATRYMONIALNE. 
12 groszy za wyraz, 


| POSADY POSZUKIWANE, 


3 grosYr za Wyran i 
| O is czw | GCOOZETWA > 


KWAŁIFIKOWANY szofer, słuchacz JV, 
r, praw, absolwent Akademi Handl.. 
piszący na maszynie poszukuje zajęcja 
w zastępstwie automobilowem tub gn- 
ne, Zgłoszenia „LD.“ 8629-3 


FACHOWA gospodyni, kucharka oszczę- 
dna, pracowita szuka posady na skro- 
sprzedam, Parcelanteja przyjmę, Eder, 
fotograt, Stanisławów, 8613-3 


STARSZA intelig, osoba przyjmie we 
Lwowje gotowanie na parę tygodni 
lylko za utrzymanie, Łaskawe zgłosze- 
nia do Administracji dla „Inteligent. 
nej”, 


pod nim kolana. Na klęczkach wycią- 
gnął ku niej ramiona: 

— Mary, przebacz mi! 1 weź mnie 
ze sobą! 

A połem noc czarna zasnula mu 
oczy, - 
ZAKOŃCZENIE. 

Ten i ów miał może pewne walpli- 
wości, rozpytywał się; ale przeważnie 
młoda pani Ludge przyjmowaną była 
wszędzie życzliwie bez żadnych za- 
strzeżeń. Co prawda, trzeba było duża 
odwagi, by pozwolić 'sobie na jakie- 
kolwiek wątpliwości co do osoby, któ- 
rą państwo Lodge przyjęli na członka 
swej rodziny. 

Zresztą w czasie drugiej poślubnej 
podróży Mary widziałą niejedno i du- 
żo się nauczyła, a dzięki swemu po- 
bytowi w Tangie miała zmysł obser- 
wacyjny przedziwnie wyrobiony 

Kiedy po roku młodzi pańrtwo 


8611 


3 dna ł6. listopada 1929. 


" Str. 19 


Ooboujążkiem koblely je! 


być piękną, olśniewać, podbijać... Płyn ODELYS 
to połączenie dobrego pudru z oddawna wypróbo= 
wanym środkiem kosmetycznym. Płyn 


O-D„.E E EE 


pudruje cerę, nadaje skórze jedwabistą miękkość 
i elastyczność, oraz świeży, naturalny wygląd..... 
Stałe używanie ODELYS'U (również w formie 


pere”) 


SIENOTYPISTKA polska poszukuje po 
sady od zaraz, Łaskawe zgłoszenia do 
administracji pod „Od zaraz“, 8598-3 


BARDZO dobra kucharka poszukuje po- 
sady w lepszym domu. „Gazeta Po- 
ranna“ dla Marty. 5650 


VABRYKA wyrobów bawełnianych poszu 
kuje na Polskę podróżującego na wa- 
runkach prowiżyjnych, Tylko panowie 
w wieku niżej lat 40-u, posiadający 
doświadczenie wraz dobre referencje, 
zechcą się zgłaszać, Ustne pertraktacje 
w Wiedmu, Zgłoszenia sub: „Gut ejm- 
geriihrt W, K, 1978" do Rudolf Mosse, 
Wien I SenlerstAtte 2, 8581 


WOLNE POSADY, 
10 groszy za wyrnz 
| m 


NOTARJUSZ Postępskji w Rawie ruskej 
poszukuje młodszego kandydata lub so 
licytatora, biegłego w sprawach tabu- 
larnych į spadkowych, 8525-3 


APTEKA w Chodorowiie poszukuje prak. 
tykanta z kiłkumiesięczną praktyką 
od zaraz, 8524.2 


NOTARJUSZ w Rymanowie przyjmie 
kandydata uzdołnionego do subslytu- 
cji, pracowitego ; biegłego w spadkach 
i hipotece. Refillektancy zechcą podać 
warunki Ifstownie, 8639..7 


Lodge powrócili z Włoch, Mary miała 
wrażenie, że cały je4 pobyt poprzedni 
w Tangle był jakimś przykrym snem 
tylko. Dla niej zaczynało się życie od 
tej daty, która wyryta była wewnątrz 
obrączki ślubnej. 

W pierwszą noc po powrocie dn 
kraju spała tak mocno, że nie ohu- 
dziła się zupełnie, kiedy koło północy 
jej młody małżonek pocichutku wstał 
z łóżka. Nie widziała, jak prędko się 
ubrał. I nie śniło jej się napewno, że 
po chwali z tylnej bramy wili wy- 
szedl jakiś jegomość, ubrany dość po- 
dejrzanie, bez kołnierzyka, z czapką 
naciśniętą głęboko na oczy. Jegomość 
ów poszedł cichym, elastycznym kro- 
kiem w stronę miasta. 

O tem wszystkiem nie miała po- 


pi A T 


a 


'jęcia. A kiedy się rano obudziła, Jack 


Lodge leżał spokojnie w swem łózku 
i spał smacznie Spał aż do południa. 
A tymczasem tan: w Tangle roze- 


każd ej cery właściwa 


— = 5 RIZR ZE ZŁŹĆ LAND AORR O- Z MBD 


Kremu) oraz słynnego Mydła Liljowo-Mlecznego 
LOHSEGO jest tajemnicą pięknej cery wielu ko- 
biet. Próba przekona Panią. Do nabycia wszędzie 


za zł. 6.50. 


Lifowe mleko niękności 
LAGE US 


GUSTAW 


We 


karnacja 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe, koresponden- 
cyjne profesora Sekulowicza, Warsza* 
wa, Żórawia 42 h Kursa wyuczają li- 
stownie:  buchalierjy rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografji. nauki handlu, prawa, kali 
gralj, pisania na maszynach, towaro- 
znawstwa angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej, Po ukończeniu świadectwa 
Żądajcie prospektów, 8337-12 

REI NZ, 

CHŁOPCY do sprzedazy gazet zostaną 
natychmiast przyjęei- Zgioszenia od 
10--11-tej. 


KUPNO I SPRZEDAŻ, 
12 groszy za wyraz, 
© an 


FUTRO krecie nienoszone okazyjnie do 
sprzedania, Wiadomość biuro ogłoszeń 
pasaż Hausmanną. 8628 


JADALNIA, komplet, bogata „mahoń“, 
okazyjnie sprzedą wytwórnia, Zamar- 
stynów, rogatka, apteka wskaże 8615-3 


FORTEPIAN, niezwykle dobry, prawdzi 
wie kupującemu, sprzedam tanio, Ko- 
pernika 26. Skłeniarski, 8588-5 


PIECE żelazne szamotowe, wiecznie pło- 
nące poleca Rentschner, Legjonów 37, 
7822-10 


BANETA] 


przyjęla z 
niekłamanym zachwytem przez Berta 
Hagena, a ze zdumieniem pzez Bil- 


szła się dziwna pogłoska 


ly'ego, małego roznosiciela gazet. Olo 
szepłano tam sobie, że Tygrys zjawił 
się znów w swoim rewirze. Byla w 
tem pewna ironja, że oto obecnie Mary 
sypia w pałacyku Lodgc'ów, a jej 
mąż, Tygrys wychodzi nocami do 
Tangle. ` 

Dadzą się tu zastosować słowa wy- 
powiedziane kiedyś przez Cecila Dar- 
linga, kiedy go się pytano, co wlaści- 
wie tak go ciągnie zawsze do afrykań- 
skich dżungli: 

„Człowicka można wyciągnąć Z 
dżungli. Ale jeżeli ktoś się już z tem 
urodził, nikt nie potrafi wyrwać dżun- 
gli z jego serca 


KONIEC. 


Św 16 - aA PORARDA Z a ty. aTa 


PIERZE, PUCH Po el rod 37 Murzynanii RAWŻ 
raz Lwów, Lwów, Krzko : ska 9. 
Władysław WE BER asiorose 2 ca i poleca Lt ię ko fortem go nis Gdyby Lukaullus 


WILLA piątrowa, o kilkunastu pokojach, | kich cenach dla gości mi sięczny.h 
z garażami, we Lwowie. w Śródmieś- opust. | 


. . . Ó 
sciu, wśród ogrodów, całkowicie wol- żył dzistaj 


na, do sprzedania Właścicjeli zastępuje 
adw, Alehsunder Maycr, we Lwowie, 
Fredry 5 8925-3 
-— s 
SAMOCHÓD Essex praw e nie używany, 
karetka D.osobowa, orygnalną amery- 
kańska, wymiemialne kola, druciana. 
Sprzeda okazyjnie: Cyclecar, Lwów, 
Rominowicza 9, telefon 20—01, 8656-2 | 


na stole jego pojawiłyby się jako 


PARE MAL CY 
BA AIEI ey przysmak pierwszorzędny śledzie 


norwegskie (Kippered Herrings) 


JJ 


Pr. ktyczny Samouczzk FA przyprawione w sposób nowy a 
% wszystkich nowoczesnych tańców W% przewyborny. Nic dziwnego, iż == 
4 salonowych bez pomocy nauczy- fig = 
ciela — bogato ilustrowany — 


smakosze pod niebiosa wychwalają 
śledzie północy, zaś gospodyni nie 


M 


wysyła za nadesłan em Zł. 2 w zna- 


s f czkach pocztowych lub przekazem PS ma żadnego kłopotu z przyprawą, = E 
VOLWARK koło Kalusza 141 mórgów z | r pocztowym f gdyż gowa, ogon, ości są usunięte że 
budynkami, pozwoleniem parcelacji s = > 4 i wprost z puszki przełożyć je ah 
sprzedam, Eder, fotogral, Stanisławów, Ka ięgarnia M.Wahie SA M wa Talat = 
8843-3 W PRZEMYSLU. ) 


mk OO a T=- Maj 
KRÓLIKI duże, w;edeńskie sprzedaje za- 
rząd dóbr w Przyborowie, poczta Gra- 
bińy Paru, 26 zł 8614 Raczak) 
A R IE ma Od 40 lat istniejąca firma 


FUTRA okazyjnie tanio sprzeda Lamus, f 
Romanowicza 10, 8649 JAKOB 4 2YSZ 


DOM, stajnia, ogródek, obok stację Lu- ul. Rutowskiego 7 
biżnia do sprzedania za 1.200 dol, Wja. 
domość: Sawczuk Jurko, Lubiżnia, 


= sę | móbie kobi | | =POR i AL RE : e aiii | m 
Hry" |OD N Mus h kipi n 


10 groszy za wyraz, Ii | 

o a Dip 
AF hest > alli 

NUSEN Meilech Ginzberg ur. ny r. 1902 Należy się już zaopatrywać w najroz- ji Ji 
w Nowosiłkach pow, Lisko unieważnia | maitsze pantofle, papucze, beriaczy itp. IJ 


zgubiona książke 'ojskow: ręydan: ciepłe obuwie, które poleca į; wykonuje i A, (R e h ih, Ji i M hi ; a li 
A a D E E G i o R n AA fi Ii Fakt dł 


naprzeciw Katedry w podwórzu. 


Ostra zima się zbliża 


22 p ua Oh — | przy ul. Wronowskich 4, (boczna Koper 
aa) ae Doe SREB STROJENIE i naprawę fortepianów przyj | LEON KLAUSNER, Sambor, unijeważnuja 
Smal nsze" grr y m AV Pa Ca W mujo Smutny, Chmielowskiego 5, 8618 zgubioną książeczkę wojskową wydaną 
gy MAJKOWSKI Sergjusz, ur. 1908 r, w Sie. 3 i Przez P: R. U. Sambor, 8607-3 
makowcach pow, Kołomyja, unieważ_ | UNIEWAŻZNIAM skradzioną kartę na m 
Już nadeszły migdały nia zgubione zaświadczenie wojskowe, broń wydaną przez Starostwo w Sho | BIELIZNĘ TY wykwintną i skrom- 
SZW jca rskie i inne wydane przez Starostwo  kołomyjskie, lem, Fedor Szczur, Chaszczowanie. ną poleca w wielkim wyborze, najła 
863-123 8526 piei Pienes Lwów. Boimów 7 7570? 


deserty czeko): dowe 
firmy 


Wikto: Sthmiedł i Synowie 
WIEDEŃ 


wszędzie do naby: la. 


Przedstaw: ielstwo: KRAUSE LWÓW 
Telef. 18-68 


1049 
Te 


| 
znak fabryczny 
istnieje od roku 1849D9-c0 


ZRNI., 


FABRYKA SUKNA 


KAROLA HESSA SYNOWIE 


w BIALEJ 


uu_Ogj m 


faracfcsy oimEzSAgĄ feuysozsMecd ru wojepcwu WwAyołrz EUOZpo Se) 


w Po 


Z EEE aoc ej papą R] TOORA m 


Zat 


wyrabia; 
MATERJAŁY ubraniowe z czesankowej i szewiotowei wełny, 
` 5 frakowe w najwyższych gatunkach. 
m paltowe 5 


”# 
» na damskie kostjumy i i okrycia. 
znane ze swej dobroci. 


Prosmy o zwrócenie uwagi na n.sz znak fafryczny, jakim 
zaopatrzone są sztuki naszych wyroków w odstępach 2-met owych. 


SKŁAD WE LWOWIE 


Kazimierzowska 15. telefon 25-65. 


Inserujcie w „Gazecie Porannej” 


"U SĘDZIEGO, 

— Proszę o rozwód, bo mąż mój 
chrapie. 

— Czy uważa to pam za powóa do- 
stateczny? 

— Ależ panie sędzio, żeby przynaj. 
mniej w domu to robił, Skarżą się na to 
wszystkie moje znajome, 


Nagrodzona złstym medaiem na Powszechnej Wystawie Krajowej 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1.szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr, za wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer, 60 mm) nade. 
stane 40 gr. za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer 60 mm.) po kronice 45 gr „za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer 60 mm.) w tekście (kronika, repertuar) 
55 gr., za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer 60 mm,) w artykułach 100 gr, za wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 70 gr_ 
drobne ogłoszenia za słowa 10 gr, kupno i sprzedaż za słowo 12 gr, matrymonialne, korespondencje ; prywałne za słowo 12 gr , dla putrzebujących pracy lub 
posady 3 gr, Ogłoszenia drobne „przyjmujemy tylko za gotówkę Cała st.>na ogłoszeniową 300 zł., cała strona tekstowa 600 zł, cała strona pod nagłówkiem 
(1.sza) 700 zł Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc, droższe Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące 7 bez numeru doliczamy 25 proc, 
Odpowiedzialności za terminowy druk nie przyjmujemy, Porta przekazów nie bonifikujemy, — Uwaga: Kolumny ugłoszeniowe są podzielone na 8 łamów 
szpalt) tekstowe na 4 łamy (szpalły), 


A PZA zz Be 
Z drukarni Wydawnictwa „Gazety Poranncj“, Ska z or, odp, pod zarz, J, PŁOCKIEGO ye Lwowie, Qdp, Red, STEFAN HNPZYŻZANOWSKEŁ 


z 


